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Pierwsze kroki 
siódmego rządu

W bezpośredniej audycji radio­
wej "Studio aktualności" we środę 
premier Republiki Litewskiej Min- 
daugas Stankevi£ius opowiedział o  
pierw szych krokach  siódm ego 
rządu Litwy.

Zdaniem szefa rządu, zasadni­
czymi problemami jest unormowa­
n ie  w ykonyw an ia  b u d że tu  
państwowego i budżetu Sodry. 
Jeżeli chodzi o wpływy dochodów 
d o  b u d ż e tu  państw ow ego , to  
zaległości są niewielkie —  około 5 
proc., jednakże największy problem 
stanow i finansow anie  deficytu 
budżetu, który na mocy uchwały 
Sejmii zatwierdzono na pierwszy 
kwartał br. w wysokości 380 min 
litów.

U z u p e łn ie n ie  * b u d że tu  
państwowego i budżetu "Sodry" za­
równo teraz jak  i na początku kwiet­
nia będą sprawami rozpatrywanymi 
w pierwszej kolei. W iele uwagi 
poświęci się ściąganiu podatków od 
osób fizycznych i prawnych. Do roz­
wiązywania problem ów  wewnę­
trznych zamierza się zaangażować 
również inwestycje zagraniczne. 
Premier spodziewa się, żejuż na po­
czątku kwietnia ma poprawić się 
g d z ien ieg d z ie  finansow an ie z 
budżetu państwowego Litwy, spo­
dziewane jest bowiem, że do lego j 
czasu uzyska się sporo środków od 
rozpowszechnianych za granicą lite­
wskich papierów wartościowych.

M. Stankcvi£ius wyraził zado­
wolenie, że pomyślnie rozprowa­
dzane są również rządowe papiery 
w artościow e na rynku wewnę­
trznym, obniżają się normy i opro­
centowania, które w ciągu 10 dni 
zmniejszyły się z 39 do prawie 22 
proc. Zdaniem premiera, dzięki te­
mu łatwiejsze sianie się również 
życie biznesmenów, uwzględniając 
bowiem to oprocentowanie banki 
ró w n ież  b ęd ą  zm uszone  do  
obniżania swych norm oprocento­
wania za udzielane kredyty.

Sentencja dnia
Wierzę w bezinteresowność 

ludzi, potrafią czynić gratis wiele 
złego.

W ładysław Piekarski

Minister opieki społecznej: 
emerytury dla pracujących 

emerytów będą płacone
*Sodra" n i e  m o ż e  z b a n ­

krutować, oświadczył w  środow ej 
audycji "Studia ak tualności" m in i­
ster opieki społecznej i p racy  M in - 
daugas jp ć a ila . T w ierdzi o n , ż e  
państw ow e u b e z p i e c z e n i e  
społeczne j e s t  o b o w ią z k o w e , 
ponadto budżet państw ow y s ta ­
nowi gwarancję b u d ż e tu  "Sodry". 
Prawdą je s t  i  to ,  ż e  o b e c n ie  
budżet ubezpieczeń społecznych  
boryka się z  b a rd zo  pow ażnym i 
problemami f in a n s o w y m i:  w  
związku z  tym , ż e  w  b a n k a c h  
utkwiły pien iądze, n ie  w szyscy 
płatnicy podatków w  czas p rze le ­
wają niezbędne w płaty, a  w  zw iąz- . 
hi ze zmianą ustaw  o  e m ery tu rze  
ba wypłatę podwyższonych em e ­
rytur potrzeba będ z ie  zn aczn ie  
więcej środków.

Z arząd o w i U b e z p i e c z e ń  
Społecznych n ierzadko czyni się 
oizuty z powodu rozpoczętych  
otbraymich budów. M in is te r się  
zgadza, że niekiedy dochodziło  d o  
P®sady, ale zawsze był zd an ia , 
a  zarówno emeryci, j a k  i inwali- 

- - podstawowi klienci "Sodry" 
'powinni ty ć  obsługiw ani n ie  w  
“ miotach, tylko w  po rządnych  
budynkach".

Udaniem m inistra, w  o k resie , 
Stygtównym naszym p racodaw cą  

państwo i zarząd  u bezp ie- 
^  społecznych w  czas  o trzy - 

przeznaczone m u  opłaty , a  
z  wcześniejszymi u staw a- 

c®crytalnymi te  o s ta tn ie  były 
^ S * m n ie js z e ,  "Sodra" m ia ła

p o d  d o s ta tk iem  śro d k ó w  i m og ła  
z e  w szech  m ia r  u m acn iać  sw ój sy­
s tem .

M . M ik a ila  p o w ie d z ia ł ,  ż e  
chce  u sp o k o ić  p racu jący ch  e m e ­
rytów , ż e  an i m in is te r, an i k to ś  
i n n y '  n i e  m o g ą  p r z e r w a ć  
w yp łacan ia  im  em ery tu r . P ogłosk i 
n a .  te m a t  te g o ,  ż e  p ra c u ją c y m  
e m e ry to m  e m e r y tu r y  z o s ta n ą  
o d e b r a n e ,  n i e  s ą  z g o d n e  z  
rzeczyw istością. C hodzi jed y n ie  o  
to , ż e  p racu jący  o trz y m a ją  em ery ­
tu ry  d o p ie ro  w tedy , gdy z o s ta n ą  
o n e  w yp łacone  n ie  pracu jącym .

O b e c n i e ,  g d y  b r a k u j e  
p i e n i ę d z y  n a  b e z p o ś r e d n i e  
w ypłaty i e m e ry tu ry , finansow a­
n ie  le c z e n ia  s a n a to r y jn e g o  ze  
ś ro d k ó w  "Sodry" m o że  być  p rze ­
rw a n e , p o w ie d z ia ł M . M ik a ila . 
J e s t  to  je d n a k  p re ro g a ty w a S e j­
m u . U czestn iczący  w  audycji p re ­
m ie r  M in d a u g a s  S ta n k e v ić iu s  
zaznaczył, ż e  k u rac ja  san a to ry jn a  
m a  być finansow ana  ze  ś ro d k ó w  
"Sodry" jed y n ie  d la  o só b  p o trze ­
bujących  so c ja ln eg o  w sparc ia , le­
c z e n ie  r e h a b i l i t a c y jn e  —  d la  
w szystkich pac jen tów .

M in is te r op iek i sp o łeczn e j i 
p r a c y  m ó w ią c  o  d o d a tk o w y m  
u b e z p i e c z e n i u  e m e r y ta ln y m  
zaznaczył, ż e  d la  te j p o s tępow ej 
f o r m y  u b e z p i e c z e ń  n a l e ż y  
s tw o rzy ć  j a k  n a jp rzychy ln ie jsze  
w a ru n k i p raw n e  i ekonom iczne . 
W  najbliższym  czasie  rząd  zgłosi 
S ejm ow i d o  ro zp a trzen ia  d w a w a­
r ian ty  tak ieg o  u b ezp ieczen ia .

BIURO OPINII I SONDAŻY 'K. W.’ (BOS)

Reklama dźwignią handlu
T ym  ra z e m  ro zm aw ia liśm y  z  C zy te ln ikam i n a  te m a t rek lam y: w 

n a sz e j g azecie  i w  ogóle.
A n to n i K R Z Y Ś  Z T O F O W IC Z , em ery t: J a  w iem , że  jesteście  b ied­

n i, ż e  rek lam a, og łoszen ia  s ą  w am  żyw otnie p o trzebne . A le myślę, że  
c o ś  n iecoś trz e b a  tu  zm ienić . N p ., dajecie  p ro g ram  T V  n a  ten  dzień  i 
n astęp n y . W  te n  sp o só b  pow tarzacie  g o  dw a razy. M ożna by było to  
m ie jsce  w ykorzystać n a  p ła tn ą  rek lam ę lu b  ciekaw y artykulik . W szak 
g a z e ta  zm niejszy ła  sw ą  o b ję to ść  i liczy się chyba k ażdy skraw ek.

Y io le tta  D R O Z D O W A , s ta ła  czyteln iczka: O sta tn ia  s tro n a  "K urie­
ra"  w ygląda b a rd z o  korzystn ie: te  w szystkie ram ki, zastaw eczki, rysune­
czki u ro z m a ic a ją  s za tę  graficzną. P on iew aż og łoszenia  to  te ż  sw ego 
ro d za ju  in fo rm acja , o s ta tn ia  ko lu m n a  w  gazecie je s t ,  m o im  zdaniem , 
n a jciekaw sza. D o w iad u ję  s ię  z  niej co , gdzie m ożna  kupić. Życzę 
zespołow i pracow ników  rek lam y  pow odzenia  w  ich tru d n e j pracy.

D a n u ta  K R U P O W IE S , e k o n o m is tk a : W yobrażam  sob ie , ile wasi 
p racow nicy  m u sz ą  nag im nastykow ać się, aby  zdobyć jak ieś  ogłoszenia, 
z  k tó rych  chyba  w  pew nym  sto p n iu  żyjecie. A  k onkurenc ja  je s t olbrzy­
m ia: ty le  g aze t i czasopism , tyle rozgłośni. I w szystko w  duże j m ierze 
u za leżn io n e  je s t  o d  rek lam y. M yślę, ż e  w asza g azeta  m a p od  tym 
w zg lędem  przyszłość. O  ile w iem , czy ta ją  j ą  n ie  tylko Polacy, a le  i 
L itw ini, R o sjan ie , ludzie  innych narodow ości. M yślę, że  z  czasem  rek la ­
m a  p o p łyn ie  d o  w as w artk im  stru m ien iem . B o  rek lam a —  to  dźwignia 
h a n d lu . P o d o b a ją  m i się  ram k i, kw iatuszki, m o ty lk i T ak ie  barokow e 
a k c e n d k i.

P a rę  słów  o  w aszych k u p o n ach  dających p raw o  d o  zniżki przy 
n ap raw ie  zegarków . P o sz łam  p o d  w skazany w  ogłoszeniu ad res , a  tam  
m i b u ch n ę li 15 L L I  k to  w ie, czy to  z e  zniżką, czy bez?

O D  R E D A K C JI: C hcem y  podz ie lić  s ię  z  p a n ią  dośw iadczeniem  
in n y c h  cz y te ln ik ó w . O n i  r o b ią  ta k :  p y ta ją  n a jp ie rw  ile  b ęd z ie  
kosz tow ać  n a p ra w a , a  p o tem  p o d a ją  kup o n  i in te re s u ją  s ię , ja k a  
b ęd z ie  zn iżka .

Z O F IA , em e ry tk a : R ek lam a  dziś odstrasza  czytelników. N a  każdej 
s tro n ie  seks. B a, n a  każdym  ro g u  w iszą seksua lne  reklam y. Z re sz tą  te  
w szystkie rek lam ow e tow ary  p rzeznaczone  są  d la  bogaczy i snobów . 
N o rm a ln y  człow iek n ie  m o że  so b ie  pozw olić kupić  naw et zu p k ę  z 
paczki.

O lg ie rd  K O R Z E N IE C K 1 , o k u lis ta :  N ie  m ogę pow strzym ać się od  
z a b ra n ia  głosu  w  tej m aterii, b o  te m a t dotyczy rów nież m nie, ja k o  
lek a rza . N ie k tó re  o g łoszen ia  w  "K urierze" w praw iają  m n ie w  zd u m ie­
n ie . N p . leczenie  kró tkow zroczności m e to d ą  nieoperacyjną, z  natych­
m iastow ym  e fek tem . Z  ca łą  odpow iedzialnością  za  sw e słow a, jak o  
o k u l is ta ,  o św ia d c z a m , ż e  ta k a  m e to d a  le czen ia  je s t  a b so lu tn ie  
n iem ożliw a. G dyby była m ożliwa, to  n a  Z achodzie  n ie  byłoby ju ż  w  
o g ó le  krótkow zrocznych .

(Dokończenie n a  s ir. 3)
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Tym razem przyjechał do Wilna 
na zaproszenie p. Apolonii Skako- 
wskiej —  prezesa Centrum Kultury 
Polskiej na Litwie. Poprosiła go, aby 
p o m ó g ł k ilk u  naszym  po lsk im  
dziecięcym zespołom. Tu pewna dy-

g re s ja :  w tym  c z a s ie , gdy nasi 
działacze, najchętniej z  trybun i w 
obecności gości z Polski wołają, że 
tr z e b a  iś ć  n a  o d s ie c z  k u ltu rz e  
Wileńszczyzny i że niebawem będą to 
czynili, pani A polonia Skakowska

F o t Marian Paluszkiewicz

pracę tę prowadzi wytrwale i konse­
kwentnie. Bez głośnych haseł i dekla­
racji. Jak w przypadku pana Kuja­
wskiego.

(Dokończenie na sir. 2)
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Premier przyjął ambasadora KE
 lOążcnie Litwy do przyznania obcokrajowcom prawa nabywania ziemi do-
Iwodzi, że to państwo bałtyckie nie obawia się "podejmowania zobowiązali 
międzynarodowych". W e wtorek oświadczył to  podczas spotkania z  premierem 
iMindaugasem Stankevi£iusetn kierownik delegacji komisji europejskiej w na­
szym kraju Henrik Schmiegielow, który w tym samym dniu wręczył prezydento­
wi Litwy listy uwierzytelniające.

I Premier podkreślił, że Litwa dąży do tego, aby jeszcze przed 2000 rokiem 
| zostać członkiem Unii Europejskiej i powiedział, iż gabinet ministrów spodziewa 
się poparcia pracującej na Litwie misji Unii Europejskiej.

Ambasador zapewnił z kolei, że U E "chętnie będzie współpracowała z 
Litwą".

Włochy pomogą Litwie w  przerzuceniu mostu do UE?
Wiceminister spraw zagranicznych Włoch Luigi V ittorio Ferraris, który 

przybędzie na Litwę na początku kwietnia, zamierza podpisać .w Wilnie 
międzypaństwowe umowy o zniesieniu podwójnego opodatkowania, współpracy 
w dziedzinie transportu powietrznego i kultury.

W czasie rozpoczynającej się 4 kwietnia dwudniowej wizyty gościa mają 
przyjąć prezydent Litwy AJgirdas Brazauskas, premier Mindaugas Stankevićius, 
minister spraw zagranicznych Povilas Gyłys, inne osobistości oficjalne.

| Włochy, które przewodniczą w Unii Europejskiej, poświęcają wiele uwagi 
[przyszłej wizycie, która, zdaniem dyplomatów, powinna być oceniana jako | 
jeszcze jeden krok w zacieśnianiu strukturalnego dialogu Litwy i UE.

Posiedzenie Głównej Komisji Wyborczej
| Główna Komisja Wyborcza postanowiła zasugerować Sejmowi znowelizo­

wanie punktu pierwszego artykułu 81 ordynacji wyborczej w wyborach do Sejmu 
Republiki Litewskiej. Obowiązujący dotychczas punkt ten głosił, że po ustaniu 
pełnomocnictw posła na Sejm, wybranego w jednomandatowym okręgu wybor­
czym, organizowane są  nowe wybory. Jednakże ustawa nie wskazuje, kto ma 
wyznaczyć i ogłosić datę tych wyborow.

Rozwiązać problem ogłaszania nowych wyborów, zdaniem Głównej Komi­
sji Wyborczej, Sejm może nowelizując ordynację wyborczą w wyborach do 
Sejmu. Proponuje się, aby ustawowo zaaprobowano, ze datę nowych wyborów 
ustala Główna Komisja wyborcza.

Kobiety na Utwle zarabiają mniej niż mężczyźni
Według danych Departamentu Statystyki, kobiety na Litwie zarabiają mniej 

Iniżmężczynii. Urzędniczki zarabiają średnio o  34 proc^ robotnice zaś o  46 proc. 
mniej niż przedstawiciele płci silnej o  tych samych kwalifikacjach.

Jak mówi kierowniczka wydziału płac Departam entu Statystyki Janina 
Zarembaite, nie oznacza to, że w pracy kobiety są  dyskryminowane. Zjawisko 
to warunkuje wiele przyczyn obiektywnych, kobiety bowiem często wykonują 
nie taką złożoną, a przez to również mniej opłacaną pracę.

J. Zarembaite mówi, że w sferach ekonomicznych, w których dominują 
kobiety, różnice płacowe między kobietami i mężczyznami nie są  duże. W  
placówkach nauczania średniego kobiety —  urzędniczki zarabiają o  8,5 proc., 
w placówkach obowiązkowego ubezpieczenia społecznego 12,2 proc., w handlu 
hurtowym i detalicznym —  o  15,8 proc., w  instytucjach najwyższej władzy, 
administracji, ministerstwach, departamentach, służbach o  28 proc. mniej niż 
mężczyźni, w  innych sferach ekonomicznych różnice w płacach mężczyzn i 
kobiet są  większe. Na przykład, w organizacjach budowlanych kobiety- 
urzędniczki zarabiają o  31 proc., a w baniach  o  26 proc. mniej niż mężczyźni.

Ogłoszono konkurs na budowę posterunków 
granicznych w  Mlednlkach I Kalwarii

Konkurs na budowę posterunków granicznych i celnych ogłoszono po  raz 
łierwszy. Ogłoszenia zamieszczono w czasopismie U nii Europejskiej "Offirial 
Fournal oraz krajowej gazecie "Diena".

Trzecie i czwarte stadium prac budowlanych na posterunku w Miednikach 
komorze celnej Kalwarii w połowie finansują U nia Europejska i rząd Litwy. 

Zgodnie z programem PH A RE U E  modernizacji przejść granicznych dla tych 
dwóch posterunków udzielono bezzwrotnej pozyrzki w wysokości 4 min ecu 
1(20,5 min litów). Miedniki i Kalwaria otrzymały po połowie tej sumy.

Powódź nie nastąpi jeszcze w  ciągu pięciu dni
| Poziom wody w rzekach Litwy może zacząć się podnosić zapewne 29 marca, 

do tego bowiem czasu przewiduje się średnią dobową tem peraturę ponużej zera.
Jak powiedziała mżynier-hydrolog Nijole JuSkiene, dotychczas warunki 

pogodowe sprzyjają obniżeniu się skali powodzi. W  dzień z powodu dodatniej 
temperatury woda ze śniegu wyparowuje, a w nocy mróz hamuje jej odpływ.

Zakończone we wtorek badania ilości wody w  śniegu wykazały, ze nieco ona 
zmalała,Jednakże blisko dwukrotnie przekracza średnie normy roczne.

M. JuSkiene poinformowała, że we wtorek poziom Wilii w centrum  W ilna 
I podniósł się o  pół metra, spowodowało to  nagromadzenie lodu przy mostach 
Zwierzynieckim i  Białym. Jednakże po południu woda już zaczęła opadać.

Śnieg znowu sprawia drogowcom kłopoty
I  Po opadach śniegu drogi na całym prawie terytorium Litwy stały się śliskie,
[posypuje się drogi magistralne i krajowe.

w  powiatach telszańskim i kłajpędzkim drogi pokryła 3-centymetrowa 
warstwa śniegu. Rano padał śnieg na Żmudzi, Suwalkii i Dzukii, podaje Lite­
wska Dyrekcja Dróg Samochodowych.

Na p odstaw ie  d o n ie s ień  agenc ji BNS, ELTA, rad ia , 
p ra sy  I Int. w łasnych  przygo tow ała  K rystyna ADAMOWICZ

Do Kłajpedy przybył "Vydunas"
Wczoraj przed południem w po­

rcie kłajpędzkim przycumował traw­
ler "Vydunas" i pracuje już na nim 
komisja, która podejmie próbę ure­
gulowania sporu między litewskimi 
właścicielami statków i dzierżawcami 
islandzkimi.

Jak mówią portowe służby dys­
pozytorskie, cała załoga ”Vydunasa", 
w tym 4 Islandczyków, przebywa na 
statku.'

Członek komisji, zast. dyrektora 
departamentu transportu i rybołówstwa 
morskiego Banku Rolnego Rimantas 
Dfeveflca powiedział w wywiadzie dla 
BNS, że Islandczykom, jeżeli tylko 
zechcą, stw orzy s ię  m ożliw ość 
bezzwłocznego powrotu do kraju.

-Należący do  Banku R olnego 
"Vydunas", wydzierżawiony dwa lata 
lemu na 5 lat firmie islandzkiej "Deep

Sea Product Ltd" w  ubiegłym tygo­
d n iu  w b rew  w o li d z ie rż a w c ó w  
odpłynął do Litwy. Bank wydał takie 
polecenie kapitanowi statku dlatego, 
że, jak twierdzi bank, zadłużenie za 
dzierżawę wzrosło do 513 tys. do­
larów. Z  kolei Islandczycy mówią, że 
to  bank jest dłużny.

D o sporu partnerów transakcji 
zo sta li zaangażow ani dyp lom aci 
trzech krajów. Ambasady Litwy, i Is­
landii w Kopenhadze oraz M SZ w 
Danii w ciągu kilku dni prowadziły 
konsultacje, gdzie Islandczycy popro­
sili o  zatrzymanie statku na wodach 
d u ń sk ic h  i p rz e k o n a l i  s ię  o  
bezpieczeństwie obywateli islandz­
k ic h . W iln o  b ez  e n tu z ja z m u  
zareagowało na tę prośbę, Dania n a­
tomiast odmówiła jej spełnienia. 

_________________   (BNS)

Z  konferencji prasowych

Raimundas Rajeckas 
gotowy do walki

Raimundas Rajeckas nie odrzuca możliwości, że może 
stać się organizatorem i inicjatorem sił politycznych w 
wyrażeniu wotum nieufności dla prezydenta Litwy Algirda- 
sa Brazauskasa, jednakże "będzie to  zależało od  dalszego 
postępowania prezydenta i jego otoczenia, jak  też od przy­
czyn obiektywnych —  czy będzie się myśleć o  przyszłości 
Litwy". Jego zdaniem, szczególnie niebezpieczny jest drugi 
nabrzmiewający kryzys energetyki. Oświadczył to  on we 
środę na konferencji prasowej w Sejmie. Były główny do­
radca prezydenta, ambasador, odwołany z  Londynu, po 
opublikowaniu w  prasie otwartego listu do  prezydenta Li­
twy A. Brazauskasa powiedział, ze jest "gotowy do  walki".

Akademik R . Rajeckas wyjaśnił dziennikarzom, że "wy­
starcza mu tytułu i stanowisk, jednakże jest zaniepokojony 
sytuacją polityczną Litwy". Krytykował on politykę zagra­
niczną Litwy z  powodu przytakiwania Rosji, k tóra, jego 
zdaniem, niebawem już może wzmóc nacisk na Litwę. W

oczach byłego głównego doradcy prezydenta urząd 
dencki obecnie wygląda "bardzo mizernie, « a łv T .V ^ ' 
jego chęci utworzenia urzędu prezydenckie*)
mego, instytutu doradców". Jr^ocnod.

Odwołany przez prezydenta z Londynu atnh*.^ 
ubolewał, że sytuacja względem naszego kraju w 
Z achodniej pogarsza się, a  stanowisko B m vK !2?  
oziębia się. 1

R . R ajeckas, uważający się za prawicowego c e m ^  
ca, określił swój udział w przyszłych wyborach do 
jako  "rzecz możliwą". Powiedział on, że wspiera «flv * 
wicowe, cen Irys tyczne, s o c j a l d e m o k r a t ó w / ^  
glądach lewicowych, jego zdaniem, powinni 
D P P L  —  bolszewicką recydywę, lecz soąaldcmotoifa 
j e s t  t o  b o w ie m  u czc iw a  p a r t ia ,  n i l e i i c .  7 ’ 
M iędzynarodówki Socjalistycznej, j q  tteram fctm i™  
rzetelne, niczym nie splamione". R. Rajeckas ■wół* 
słowa V. Adamkusa, jednakże nie podobają sic m u S ! 
działania. V . Adam kus powinien, jego zdaniem * • 
kokietować państwa, lecz zamieszkać na Litwie 1 drlJUf 
nie w strząsać Sejmem".

Czego oczekujemy od 
Litwinów amerykańskich

W czoraj w  rządzie R L  odbyta się konferencja prasowa 
Vytautasa Jokubaitisa, wiceprzewodniczącego Rady Li­
twinów amerykańskich. Pan Jokubaitisjest też obywatelem 
naszego kraju, aktywnie uczestniczył w Komitecie Wyzwo­
lenia Litwy, był jego  wiceprzewodniczącym. Odkąd repub­
lika uzyskała niepodległość, utrzymuje stałe kontakty z jej 
Sejmem i rządem.

Celem niniejszego przyjazdu p. Jokubaitisa na Litwę 
było zapoznanie się z  nowo utworzonym, siódmym rządem 
R L , jego prem ierem  M . L. Stankevićiusem, z  problemami, 
w rozstrzygnięciu których mogą dopom óc amerykańscy 
Litwini.

D o  najbardziej aktualnych pod tym względem, według 
V . Jokubaitisa, prem ier rządu R L  M. L. Stankevićius 
zaliczył wsparcie rodaków w przekonaniu rządu, kongresu 
U SA  o  potrzeb ie  przyjęcia Litwy d o  N A T O  razem  z

W ęgrami, Czechami i Polską, a  nie w dalszą koleintfci 
D rugim ważkim zagadnieniem jest zwiękcame 
kapitału amerykańskiego na Litwie, z  zatem p r a S 2  
biznesmenów o  celowości takich inwestycji. M ówoom 
cbylnie ustosunkował ik ; do zmiany 47 artykułu K onstS j 
RL, umożliwiającej nabycie przez obcokrajoroSw m 
własność gruntów. Wyraził ubolewanie, że zbyt dłueozwif
kano z  podjęciem takiej decyzji, która, jego zdaniem mi 
znacznie przyczynić się do zwiększenia inwestycji z a g ^ .

D o  ak tu a ln y ch , sprzy jających  rozwojowi Lit*.
zagadnień zaliczono też szenzą  współpracę mtodzie& oh.
państw; umożliwienie odbywania praktyk litewkm u .
dentom  w USA, przyjazdu młodych Ametykanów do Litw 

Pan Jokubaitis ustosunkował się do opieszałego tamgi
tworzenia Sejmowego K om itetu do spraw nehuiij&r 
który m ają utworzyć 9 przedstawicieli Sejmu RL 18 lj! 
twinów zagranicznych, zapoznał z  działalnością tw dR ^ .
odpowiedział na pytania dziennikarzy.

Danuta DANOWSKJ

Sonnenschein na Litwie
26 m arca w  hotelu "Karolina” odbyła się konferencja 

prasowa ZSA  "Varicom", upoważnionego przedstawiciela 
na Litwie i Łotwie niemieckiej firmy "Sonnenschein”.

W  konferencji wzięli nHrfaił; Thom as W eber i D ie te r 
K5bel —  przedstawiciele firmy "Sonnenschein”, Aleksięj 
Jefrem ienko —  przedstawiciel z  Rosji oraz Eugenijus Die- 
ninis —  dyrektor i Jonas Cikanavićius —  dyrektor kom er­
cyjny ZSA  "Varicom".

" S o n n e n s c h e in "  i Z S A  "V a ric o m "  ro z p o c z ę ły  
współpracę od  1993 r . Niemiecka firma posiada oO-letnie 
doświadczenie na światowym rynku produkcji akum ula­
torów . N a początku współpracy celem  jej było rozpo­
wszechnienie informacji o  tych akum ulatorach wśród po­
tencjalnych klientów, zapoznanie z  zaletami produkcji oraz 
zgromadzenie informacji na tem at przydatności tych aku­
m ulatorów na Litwie.

P o te n c ja ln y m i  k l ie n ta m i s ą  d u i e  l i te w s k ie  
przedsiębiorstwa w  branży energetycznej i łączności. W  
sferze łączności i telekomunikacji ZSA  "Varicom" ma duże 
doświadczenie, gdyż pomyślnie działa na tym polu od roku 
1990.

Po dwuletniej współpracy okazało się, że akumulatory 
"Sonnenschein" są  dla Litwy godnym zaufania towarem 
strategicznym.

Są to  akumulatory o  różnej pojemności od 1 Ah do 
1 2 0 0 0  A h , w k tó r e  z a o p a tru je  s ię  różne ważne 
przedsiębiorstwa Litwy. Oznacza to  niezależność od aku­
mulatorów rosyjskich i krajów Azji, które należą już do 
przeszłości.

O becnie z  produkcji niemieckiej firmy pomyślnie ko- 
rzystają "LietuvosTelekomas", SA"Lietuvos gdefinkdiai*, 
SA "Lietuvos energija", Telewizja Litewska oraz inne liczą­
ce  się w  przemyśle litewskim przedsiębiorstwa.

Akumulatory z  serii Dryfit, AGM i Cl wsie, dostarcza 
ne przez "Sonnenschein" i ZSA "Yaricom" są przeznaczone 
dla-telekomunikacji, do  produkcji i podziału energii ele­
k trycznej, sygnalizacji, do  zaopatrzenia w rezerwową 
energ ię  elektryczną dla systemów komputerowych, do 
oświetlenia awaryjnego i systemów ochronnych, a także 
mobilnych.

Z S A  "Varicom", która przez dwa lata na rynku lite­
wskim rozpowszechniała akumulatory tej firmy, zapewnia 
Państwu odpowiedni wybór i dostarczenie tych akumula­
torów, udziela gwarancji na dostarczaną produkcję.

Irena LIPSKA

Czesław Kujawski uczy kujawiaka nasze dzieci
(Dokończenie ze str. 1)

J e g o  w izyta to  sw ego rodzaju  
zapowiedź warsztatów twórczych dla 
naszych kierowników zespołów arty­
stycznych. Bowiem  pani Apolonia 
sądzi, że  niekoniecznie zawsze jest 
jechać do  Polski po wiedzę specjali­
styczną, że  można ją  zdobyć tańszym 
kosztem na miejscu, jeśli M acierz "wy­
e k s p e d iu je "  d o  n a s  w y traw nych  
zn aw có w  p rz e d m io tu ,  c h ę tn y c h  
służenia radą  i wiedzą.

...Pan Kujawski przybył tym ra ­
zem d o  Wilna na kilka dni zaledwie. 
Powinien w racać do  Elbląga, bowiem 
akurat dobiega tam końca dwuletnie 
studium taneczne, k tó re  też prowadzi. 
Czeka więc go uroczystość wręczenia 
d y p lo m ó w  now ym  in s tru k to ro m  
tańca...
'- r Tymczasem dwa dni poświęcił se­

n io r c e  w s z y s tk ic h  z e s p o łó w  
dziecięcych W ilna —  "Wilence" ze

szkoły im. W ł. Syrokomli. "Robili" 
wspólnie "Polkę wileńską” do  popular­
nej melodii "Kąpała się Kasia..." "Bar­
dzo to  sympatyczny zespół —  stwier­
d z a  p a n  C z e s ła w  —  i c h ę tn y  
zdobywania wiedzy. T o  deszy...".

R ó w n ież  w c iąg u  dw óch  d n i 
pracował ze  "Świtezianką” ze  szkoły 
im. Konarskiego. Rozmawiam z cho­
reog rafem  teg o  zespo łu  K rystyną 
Bogdanowicz.— Zależało nam na ku­
jawiaku. Chcemy też  zrobić nowego 
oberka. Bardzo więc chętnie korzy­
stam  z  dośw iadczenia  pana K uja­
wskiego —  mówi.

• —  Ilu  uczniów przew inęło się 
przez grupę taneczną "Świtezianki"? 
-4- pytam.

—  T rudno doprawdy zliczyć —  
odpowiada p. Krystyna. —  W  maju 
zespół ukończy 19 laL Tańczyły całe 
klasy. W  ram ach lekcji rytmiki. N ie 
wszyscy w ychodzili na scen ę , a le  
tańczyli niemal wszyscy. Ci, którzy byli

na scenie, chyba nieźle się spisywali, 
bo obecnie, dla przykładu, wszyscy 
moi tancerze należą do "Warszawian­
ki”. Mam na myśli tych, którzy studiują 
na uczelniach warszawskich.

...Chodzimy na trzy, nie masoni- 
jemy... Musicie stać bliżej dziewoąt- 
Pan Czesław "dowodzT. Pani Krysty­
na Bogdanowicz w pierwszej jpaize 
idzie, a  potem bacznie obserwuje "po-, 
czynama" swego kolegi po fechu— 
Osiem par ze "Świtezianki" uay w? 
kujawiaka^.

—  Rokują nadzieję na dobrąp^
pę taneczną— zauważa pin © ag§| 
—  Wiedzą, co chcą prezfflto” ^  
zdyscyplinowani i pracowłaro*® 
mi się bardzo chór prowadzony p*® 
A nnę Michajłowską. Zjrje 
zespołem, stale poszukuje czego* 
wego...

Dziś Czesław Kujaw*1 
Ławaryszkach. Pracuje z 
"Rodzinką". Ktoś jeszcze c h o p t^
z  terenu. Okazja wszak to Diea’\Z  
n a — zasięgnąć rady takiego n aw ,

—  Przyjadę wkrótce ■* I 
po lsk ich  zespołów o r g a J T L  
przez Apolonię S k a k o w ^  ■ I 
my wybrać najlepszyzes}#”0 ■ ■ $  I 
wa, na Festiwal
Elbląga —  na warsztaty 
dla dzieci i młodzieży. A po«® ̂  
nie pomyślimy o doźjro**'^ ^  I 
były z rozmachem, oa 
godnie. Może tym razem

dz,u S i l
NA ZDJĘCIU: 

ro w n  łe z k a  grapy 
"Świtezianka? 
wica w plerwsaąj p « *  y *  
ru n k ie m  choreag1’*
Czesława Kiąjawskkf*

Fot Marian
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Teatr z Wilna 
na Festiwal 

do Białegostoku
po p o m y śln y ch  w y s tę p a c h  

gościnnych w R o s ji (w  K alin in - 
madzie), wileński Rosyjski T ea tr  D ra­
matyczny udaje się dziś do polski, na 
Międzynarodowy Festiwal Teatralny
doBWejosioku

Tydzień Teatralny w Białymstoku 
ma swoje piękne tradycje. Wileński 

Teatr Dramatyczny uczest­
niczy w nim już nie po raz pierwszy, 
•jynj rązem zaprezentuje na Festiwalu 
widowisko te a tra ln e  "G odzina, w 
której nie wiedzieliśmy nic o  sobie na­
wzajem" (grają jutro, 29 marca br.).

słynny współczesny 
piiarz au striack i P e te r  H an d k e  
napisałw 1992 r., jej wileńska premie­
ra odbyła się 6  października 1995 na 
scenie Rosyjskiego T eatru D ram aty­
cznego w reżyserii Linasa Marijusa 
Zaikauskasa. W spektaklu grają: Tat- 
jana Genzeł, Ludmiła Gnatienko, La i - 

KoSyte, Walentyna Łukjanienko,

Lidia M orar, Larysa Popowa, Ale­
ksander Agarkow, Aleksander Demi- 
dow, Dmitrij Denisiuk, W ładimir Fie- 
dotow, Jurij Szczucki i inni.

Scenografia —  N eda Bruźaite, 
kostium y — G rażina R am eikaite, 
o p ra w a  m u zy czn a  —  J u o z a s  
Sirvinskas, choreografia— Leokadija 
Dabuźinskaite.

"G o d zin a ..."  d em o n stro w an a  
p rz e d  p u b l ic z n o ś c ią  l i te w sk ą , 
z d ą ż y ła  j u ż  z w ró c ić  n a  s ie b ie  
uw agę tak że  p o lsk ie j krytyki t e ­
a tra ln e j.

A lwtda ROLSKA 
NA ZDJĘCIU: scena ze spekta­

klu.
F o t D. M atwiejów

Wystąpiono z inicjatywą referendum
Partia Postępu Narodowego wczoraj złożyła Głównej Komisji Wyborczej 

podanie w sprawie rejestrowania grupy inicjatywnej w celu zorganizowania 
referendum. Lista podpisów proponuje obywatelom Litwy potwierdzić, że 
opowiadają się oni za żądaniem ogłoszenia referendum w tak ważnej w życiu 
państwa i narodu sprawie: "Ziemia Republiki Litewskiej może według prawa 
w łasności należeć rów nież do obywateli państw obcych, organizacji 
międzynarodowych 1 osób prawnych państw obcych". .

Reklama dźwignią handlu
(Dokończenie ze s tr .l)

Z zażenow aniem  też  czy tam  
całostronicowe ogłoszenia Wielkiej 
Dobrodziejki, k tó ra  pow ierzy  ci 
tajemnicę... swego żyda. P o  co  mi to? 
Albo ogłoszenia o  schudnięciu w ciągu 
24 godzin. Za darmo! Albo rewelacje 
o "ujemnych kaloriach". Bójcie się Bo­
ga: nie ma kalorii ani ujemnych, ani 
dodatnich. Są po prostu kalorie. Za 
niby darmową usługę bierze się 29-39 
U. Przecież to czysty absurd.

Gdyby takie ogłoszenia drukowa- 
no w "Szpilkach", to  by było normalne. 
W "Kurierze" natom iast można je  
drukować jedynie pod rubryką "Hu­
mor i satyra". Chociaż.. z  pewnością 
znajdą się naiwniacy, którzy złapią się 
na haczyk.

Powinna być odpowiednia usta­
wa, która by gwarantowała wiarygo­
dność reklamy.

Śladami naszych sondaży. 
g .  Poniew aż p a n  C z e s ła w  
Rotkiewicz (dyrektor kom ercyjny

Kłajpedzłdej Fabryki Konserw) m ie­
szka daleko, aż  w Kłajpedzie i aż 
stam tąd  do n as telefontąfe —  w dro­
dze wyjątku drukujem y Jego wypo­
wiedzi dotyczące wcześniejszych te­
matów.

P a n  Żotldew kz życzy  Z P L  
jedności, bo bez tego niczego nie do­
kona. Muszą też być jasno wytyczone 
cele. N ie trzeba brać przykładu z  Sej­
mu, gdzie posłowie nieraz nie wiedzą 
w imię czego pracują.

M yślę, że  trzeb a  też  ZPL ow i 
myśleć "o parę kroków" naprzód. Nie 
czekać aż ktoś zaprosi na spotkanie z 
prezydentem Kwaśniewskim, lecz sa­
mym się przebijać.Trzeba też zawczasu 
przygotować tekst, z  jakim się wystąpi, 
aby potem nie buczeć, ale klarownie 
wszystko wyłuszczyć. Z P L  powinien 
prosić w Polsce o  pomoc na konkretne 
sprawy: na radio polskie, na gazetę, 
szkolnictwo, uniwersytet. I musi być 
między nami zgoda —  o  co walczymy, 
jeżeli sami nie możemy się dogadać?

O dnośn ie  tem atu  "Czy władze 
u m ie ją  liczyć?". W ładze powinny 
zrozumieć jaka krowa daje mleko i 
taką karmić. Urzędnicy nie dają p ro­
d u k c j i .  N a jw ięcć j uw agi należy  
p o św ięc ić  rozw o jow i p ro d u k c ji: 
przemysłu, rolnictwa. W tedy wszyscy 
będą mieli zarobek —  i nauczyciel, i 
lekarz, i urzędnik.

T e raz  u  n a s  o rgan izu je  s ię  "po­
lo w an ie  na w iedźm y". In spekc je  
podatkow e ta k  buszują , że  nieraz 
n ie  nadążam y z op ła tą  tego  wszy­
stk ieg o , czego  od  nas wymagają. 
T rzeb a  p łac ić  za każdą drobnostkę, 
a le  je ż e l i  m u s isz  d o s ta ć  ja k ie ś  
za św ia d c z o n k o  o d  in sp e k c ji  —  
k aże  so b ie  p łac ić  i  d o b rze . Gdy 
k to ś  się om ylił —  zaraz kary  i to  
tak ie , że  m ałe firm y natychm iast 
b an k ru tu ją . A  p rzecież taka firm a 
d a w a ła  p r o d u k c j ę ,  z y sk  d la  
państw a. T ak  bezm yślnie s ię  ją  ni­
szczy.

B a rb a ra  ZNAJDZIŁOWSKA
P S. Tem atem  następnej rozmo­

wy je s t  nacjonalizm . Cljr stykacie się 
z  nim ? W jak iej formie?

Kronika policyjna
Jak  podąje dział sztaba Inform acji MSW RL, 26 m arca br. w kraju 

zanotowano 137 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 2 obrażenia d ała , 1 gwałt, 
6 chuligańskich wybryków, 4 rabunki, 123 kradzieże. Skradziono I I  po­
jazdów, znaleziono —  9.

Zarejestrowano 10 awarii ruchu drogowego i 6 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 8 osób. Zatrzymano 50 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Chuliganlzm
. 25 marca około godz. 23 w pod­

wórzu przy ul. Suboczw Wilnie, gru­
pa osób pobiła z  chuligańskich pobu­
dek J . K., która ze wstrząsem mózgu 
i złamaniem nosa trafiła do szpitala.

Rabunki
25 marca na KP rej. wileńskiego 

z w ró c ił  s ię  A rtO ra s  G u rk ly s  i 
powiadomił, że 24 marca około godz. 
24 koło sklepu we wsi Wojdaty pobiło 
go 5 osobników. Napastnicy związali 
go sznurem i zawieźli do  jakiegoś mie­
szkania. 25 marca d sami osobnicy 
zawieźli A. Gurklysa do jego domu, 
sk ąd  z a b ra li  w id eo m ag n eto fo n  
"Orion", 6 kaset i żądali 100 USD. 
Straty wynoszą 890 litów.

25 marca około godz. 21 min. 20 
koło szkoły średniej n r 32 przy ul. 
T e l i t y  w W iln ie  n ie u s ta lo n y  
mężczyzna uderzył po  głow ie st. 
śledczą departamentu śledczego G. 
Petrauskiene i odebrał torebkę, w 
której było 3200 litów, legitymacja 
służbowa, kosmetyka i klucze.

26 marca o godz. 10 min. 30 do 
sk le p u  SA  ”V iti” w  K ła jp ed z ie  
wdarto się 3  zamaskowanych osob­
ników. 2 z  nich byli uzbrojeni w au­
tom aty, 1 —  w  p isto let. Rozm a­
wiający w jęz. rosyjskim rabusie 
kazali pracownikom sklepu położyć 
się  na podłodze i zabrali z  kasy pan­
cernej i apara tu  kasowego około
50.000 litów. _______________

Samobójstwo
25 marca około godz. 18 na bal­

konie domu n r 7 przy ul. Sevastopolio 
w Szawlach, oblewając się benzyną, 
próbował dokonać samospalenia Ze­
nona* Bosas. Mężczyzna z poważnym 
poparzeniem dała trafił do szpitala, 
gdzie 26 marca zm ari

W Połądze...
... 27 marca o  godz. 2 min. 25 na 

ul. Ganyklą, do stojących przy posto­
ju  taksówek 2  mężczyzn i 3  kobiet 
podeszło 3 podpitych osobników. 
Zawiązał się konflikt, jeden z in­
truzów  dźgnął jed n ą  z  kobiet w 
okolicę serca. Ranna po godzinie 
zmarła w szpitalu. Okolicznośd się 
bada.

Jak podaje pollc|a 
ochrony m. Wilna...

26 marca w stolicy zarejestrowa­
no  45 kradzieży. O kradziono 11 
m ieszk ań , 2  p iw nice, 4 
przedsiębiorstwa, 20 samochodów.

Z  mieszkania ob. A K  przy uL 
Verkiq skradziono 2000 litów.

Z  mieszkania ob. S. Jurienasa 
przy u l  Konarskiego, po wyłamaniu 
drzwi, skradziono: tdewizorzwideo- 
magnetofonem "Sony”, kuchenkę mi­
krofalową "Pluton", wideomagneto­
fo n  "Sega", te lew izo r "Śilelis", 
komputer "Leptofonas" i klucze od 
garażu.

Przygotowała Irena LITWIN |

Wczoraj w prasie Litwy

UETUVOS.rytas
List do prezydenta byłego współ-

P ^ C O W n ik a  1W  ślad za "Respubliką" "Lr", w skrócie wczo- 
Przedrukowata Ust byłego am basadora Litwy w W. Brytanii 

Mndasa Rajeckasa do prezydenta. Fragm enty jego poniżej: 
nudnym dorocznym raporcie w Sejmie proszę 

ffcfokirK nar°dowi, co rzeczywiście zrobiono w okresie 
23 r2ądów. Obok krytyki, pańskie wychwalanie Śle2evi£iusa 

prace może tylko oburzyć ludzi. Ludzie jeszcze bar­
ty ^  gospodarka stanęła na progu krachu finansowego.

sukccsy? Śmieszy mnie oświadczenie publiczne 
kolegów w urzędzie prezydenta, że nŚIeźevićius 

nju] chao* w państwie". Muszę przyznać, że nie przypomi- 
C j ^ ^ y  ten chaos istniał— za czasów B. Lubysa czy A. AbiSaly?

lCraz ‘ wfeśnie taki, jakiego nie było w ciągu całego 
g ro d z e n ia  niepodległośd. 

l4̂ 0n^ y  ludzie po roku pracy rządu A. Śle2evićiusa wiedzieli 
*e nie jest to ten człowiek, który może zrealizować 

'Wtfott2fC ^ ia n y  w gospodarce. Doraźne decyzje, brak wizji, 
ta* p0lilv£CZnoić» Stanie codziennych dziur i robienie nowych nie 

rozun,ne8° rządu. Żądanie potakiwania, wznoszenie 
S l i  wytworzyło w rządzie niezdrową atmosferę,

zdani'^* u*®lentowany minister T . Medaiskis, który miał
H m nie wznosił toastów, w istocie stworzył państwowy

nakreślonym, realizowanym metodycznie celu: w okresie swego 
urzędowania przewędrować cały świat (w tym również egzotyczny), 
za pieniądze państwowe i według możliwości zabierać też żonę. Czy 
pan, panie prezydende, nie wiedział o  tym? Może wyjaśni pan, jak 
wtedy pojmować wielokrotnie wyrażane publicznie ubolewanie, że 
przyczyną w id u  bied jes t to, iż prem ier nie ma wicepremiera. Jeżeli 
nie ma wicepremiera i jeszcze większą część czasu spędza za gra­
nicą, więc jes t mu ó n  niepotrzebny. Jest to typowy przykład powie­
rzchownego myślenia(...).

O  tym, że na Litwie dziś nie ma jednolitej polityki zagranicznej, 
to  nawet nie w arto mówić. Stery polityki zagranicznej dziś trzyma 
urząd prezydencki. N ie będę mówił też o  Mejszagolc, która stała 
się haniebną kartą w dziejach naszej dyplomacji.

Naturalnie, że też nie może być inaczej, gdy resortem spraw 
zagranicznych kieruje dziś taki błazen jak  P. Gylys, który budzi 
śmiech nie tylko na Litwie, ale też za granicą. Ale w jakiej sytuacji 
znajdują się  zagraniczne przedstawicielstwa dyplomatyczne? 
Któryś z pańskich koryfeuszy "wynalazł" ostatnio genialny termin 
"częśdowego członkostwa w Unii Europejskiej". Gdy w Wielkiej 
Brytanii zaczęto śmiać się z  tego do rozpuku, porównując to  z 
częściową dążą, zadziałało sprzężenie zwrotne, posypały się rozpo­
rządzenia, aby nie używać tego określenia. Więc nie używaliśmy, 
nie jesteśmy bowiem takimi głupcami, jak pajace w Wilnie.

Odnosi się wrażenie, panie prezydende, że w ostatnim okresie 
został pan przedstawdelem Rosji za granicą. Nie może też być 
inaczej ocenione pańskie oświadczenie w Szwecji, że nie uważa pan 
Rosji za agresywne państwo. Państwo, które codziennie morduje 
setki niewinnych mieszkańców Czeczenii, nie jest agresywne? 
Państwo, którego główni liderzy polityczni, między innymi znaj­
dujący się już u władzy Rosji, jednocześnie publicznie oświadczyli, 
że najpierwszym ich priorytetem jest restaurowanie byłego Związ­
ku Sowieckiego, a Duma Państwowa denonsowała już postanowie­
nia w Białowieży. Więc, jakie państwo we współczesnym świede 
jest agresywne?*.

kttSty ' zamknąć drogę dla mafii. Pan zaś, ekscelen-
*0naivei ^ >ecał A- Vasiliauskasa na urząd ministra, nie potrafił 

Ni”  roaić-
ta  ^ S POtninam- a**y w ciągu ostatnich 30 lat w rządzie było 
i^til!% 2a5ZeChnione Pijaństw o. N aw et ko ry ta rze  rządu  

'*nn łłJ >aĉ crn whiski. I głównym organizatorem, naturalnie,

. ^Jjestz  wędrówkami po świede. Gdzie to słyszano 
* n? *ządu niczym jakiś zwykły biznesmen po 3-4

® 3 C szastał się  po całym św ied e  w wyraźnie

Rłowa.

UN

V
1 "A. Ś leźevićius n ie  może zaprzeczyć 

możliwości, że za "Literati} svetaine" m a w
kieszeni". W Informacji B N SI własnej czytamy:

-W czoraj sędzia Wileńskiego II sądu dzielnicowego K. Jucys

rozpatrywał powództwo ekspremiera A. Sle2evićiusa wobec po­
zwanych V. Landsbergisa i Radia Litewskiego wzwiązku ”Z  zaprze­
czeniem wiadomości nieodpowiadających prawdzie oraz odszko­
dowaniu moralnym".

Jak wiadomo, jesicnią 1994 r. A. Ślefewfius zwrócił się do 
sądu, gdy V. Landsbergis w transmitowanej przez Radio Litewskie 

. konferencji prasowej wzywał do zastanowienia się:
"Jeżeli premier podpisał sprzedaż "Literatą svetaine" za 4 tys. 

litów, więc kto może zaprzeczyć możliwości, że ma za to w kieszeni 
paręset tysięcy?".

Ani A  Śleźevićius, ani jego adwokat K. Lipeika nie stawili się 
na wczorajsze posiedzenie sądu. Sędzia odczytał oświadczenie po­
woda z 1 marca 1996 r., z  którym w myśl artykułu 25 i części 14 
artykułu 243 Kodeksu postępowania cywilnego zrzeka się powódz­
twa cywilnego, prosi o  przyjęcie zrzeczenia i przerwanie sprawy.

V. Landsbergis przypomniał, że tuż po rozpoczęciu rozpatry­
wania tej nie mającej podstaw sprawy proponowano, aby przerwać 
ją  na mocy porozumienia stron, zacytowane bowiem zdanie 
zawiera żadnych wiadomośd, tylko problem, który należałoby 
rozważyć. Cieszy, że powód to  rozumie— powiedział V. Landsber­
gis. Prosił on sąd, aby, jeżd i jest to w mocy sądu, żeby zezwolono 
odpowiedzieć przez państwową TV na oszczerstwa, które w niej 
padły.

Po rozpraw ie, k tó ra  trw ała 9 m inut, V. Landsbergis 
powiedział licznie zebranym dziennikarzom, iż sprawa ta go 
pouczyła, że nie trzeba ustępować przed nieprawdą, zastrasza­
niem, terroryzowaniem. "Chdano zastraszyć nie tylko mnie, jestl 
to  bowiem nie takie łatwe, a wszystkich innych, którzy krytykują I 
rząd  —  powiedział V. Landsbergis. —  Gdyby ten proces I 
zakończyłby się na niekorzyść pozwanych, stanowiłoby to nader 

< negatywny precedens, bardzo szkodliwy dla demokracji na Li-I 
twie. Wtedy, na przykład, zarówno radio, jak i TV musiałyby 
obawiać się bezpośrednich transmisji". Przybliżyłoby to  Litwę do 
krajów Azji Środkowej czy Białorusi.

Sąd sprawę zakończył.
W  lutym roku ubiegłego Wileński II Sąd Dzielnicowy 

częściowo zadość uczynił powództwu A  Sleżevićiusa i przysądził 
od V. Landsbergisa 6 tys. litów. A  SIe2evićius ocenił wyrządzoną 
mu szkodę na 10 tys. litów. Tę decyzję sądu dzielnicowego adwo­
kaci V. Landsbergisa zaskarżyli w sądzie okręgowym, który 
utrzymał ją  w mocy. Rząd przydzielił mieszkania obu sędziom, 
którzy rozpatrywali sprawę.

Wtedy decyzję w trybie kasacyjnym zaskarżono w Sądzie 
Najwyższym, który skierował sprawę do sądu dzielnicowego dla 
ponownego rozpatrzenia*.
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Królowa odwiedziła 
królewskie miasto Kraków

Brytyjska Królow a E lżb ieta  U 1 Jej m ałżonek  książę F ilip  przybyli 
w  środę  w  godzinach przedpołudniow ych n a  podkrakow skie  lotn isko  
w  Balicach G ości przyw itała D a n u ta  W aniek , szefow a K ancelarii 
P rezydenta  R P , w ładze K rakow a i dow ódca K rakow skiego  O kręgu  

F W ojskow ego gen. Z e n o n  B ryk. S E K B
K rólow a E lżb ieta  ud a ła  się następn ie  n a  W aw el, a  książę Filip

zwiedzi zabytkową dzielnicę żydow ską Kazim ierz.
K ró low a zw iedz iła  w  to w arzy stw ie  p re z y d e n ta  A le k sa n d ra  

Kwaśniewskiego zabytkow e X V -w ieczne kom naty , podziw iała słynne 
X V I-w ieczne a rrasy  i um ieszczone w  drew nianych  kase to n ach  n a  
suficie renesansow e głowy w awelskie, których  ze  194 pozo sta ło  d o  
n a s ^ c h  czasów  Jedynie 30.

Je j  K rólew ska M ość o p row adzana  p rzez  dy rek to ra  W aw elu  prof. 
Ja n a  O strow skiego zobaczyła w ielką salę  Poselską, gdzie  w  daw nych 
czasach o b radow ał sejm  i sa lę  Senacką, w  k tó re j odbyw ał sw oje 
posiedzenia  se n a t i gdzie o rganizow ano o g ro m n e  dw orsk ie  bale. 
E lżb ieta  I I  za jrzała  te ż  d o  pracow ni konserw ato rsk ie j podziw iając 
zabiegi renow acyjne jak im  p o d daw ane  s ą  b ezcen n e  zabytk i polskiej 
ku ltury  narodow ej z n a jdu jące  się  w  w aw elskich zb io rach .

P o  zakończeniu  zw iedzania k o m n a t Z a m k u  K rólew skiego  k ró lo ­
w a u d a ia  się  d o  W awelskiej K ated ry , gdzie sp o tk a ła  się  z  M e tro p o litą  
Krakow skim  ks. kardynałem  F ranciszk iem  M acharsk im , zwiedziła 
w nętrze  K ated ry  i zobaczyła słynną  K aplicę  Zygm un tow ską .

Je j K rólew ska M ość ud a ła  s ię  n a stęp n ie  d o  podziem i W aw elskiej 
K atedry, gdzie złożyła kwiaty n a  grobow cu  gen . W ładysław a S iko r­
skiego, a  w  K rypcie S reb rnych  D zw o n ó w — o d d a ła  h o łd  M arszałkow i 
Polski Józefow i P iłsudskiem u.

Najwięcej aprobaty dla Kwaśniewskiego
A p ro b a ta  działalności p rezyden ta  A lek san d ra  K w aśniew skiego 

nada l rośn ie . W g 5 8  p roc. re sp o n d en tó w  m arcow ego  so n d ażu  C B O S , 
działalność p rezyden ta  R P  d o b rze  służy spo łeczeństw u . P rzec iw nego  
zdan ia  by ło  14 p roc. badanych , a  28  pro c . n ie  p o tra fiło  za jąć  stan o w i­
ska w  te j spraw ie.

U rząd  prezyden ta  by ł te ż  je d y n ą  in sty tuc ją  pub liczną, w  p rzy p ad ­
ku  k tó rej zo s ta ł o d no tow any  w zrost a p ro b a ty  o  5  p u n k tó w  p ro c . w  
po rów naniu  ze  styczniowym  so n d ażem . S ta ł s ię  o n  rów nież, o b o k  
w ładz lokalnych, najlep iej o cen ian ą  p rzez  ank ie tow anych  in sty tuc ją  
w ładzy.

Z d a n ie m  4 4  p roc. badanych , dzia ła lność  R a d y  M in is tró w  d o b rz e  
służy społeczeństw u. O d m ie n n ą  op in ię  w yraziło  2 7  p ro c . re sp o n ­
dentów , a  28  p ro c . n ie  um ia ło  za jąć  stanow iska w  te j kw estii. A p ro b a ta  
d la  działalności rząd u  spad a ła  o  13 punk tów .

T ak i sam  sp ad ek  ap ro b a ty  d la  sw ojej działa lności z ano tow ały  
cen tra le  zw iązkow e —  O P Z Z  i N S Z Z  "Solidarność".

W  n a jw ię k s z y m  s to p n iu  z m n ie js z y ła  s ię  a k c e p ta c j a  d la  
działalności o b u  izb najw yższego o rg an u  w ładzy u staw odaw czej —  
p a rlam en tu  —  aż  o  19 pu n k tó w  proc.

W  porów nan iu  z e  styczniowym  so n d ażem  po p raw ił^  s ię  rów n ież 
op in ie  o  Kościele rzym skokatolickim , co  się  w yraża p rz e d e  w szystkim  
spadk iem  (o  7  p u nk tów ) d la  d ezap ro b a ty  je g o  dz ia łań . W  o pin ii 56  
p r o c .  a n k i e to w a n y c h ,  d z i a ł a l n o ś ć  K o ś c io ł a  d o b r z e  s łu ż y  
społeczeństw u. O d m ienny  pog ląd  w yraziło  31  p ro c . badanych , a  13 
p ro c /n ie  m iało  n a  te n  te m a t zdania .

Proces Macierewicza odroczony
Sąd W ojew ódzki w  W arszaw ie n ie  rozp a trzy ł 2 7  b m . w niosku  

p ro k u ra to ra  o  u ta jn ien ie  p rocesu  A n to n ieg o  M acierew icza, szefa  
M S W  w  rządzie  J  a n a  O lszew skiego, o sk arżo n eg o  o  n a ru szen ie  w  1992 
r . ta jem nicy  państw ow ej. S ąd  o droczył p ro ces  d o  czw artku .

Ja k  w yjaśnił ob ro ń ca  M acierew icza m ecen as A n d rze j L ew -M ir- 
sk i,  p o w o d e m  te j  d ecy z ji s ą d u  b y ło  n ie w ła śc iw e  z a c h o w a n ie  
publiczności zg rom adzonej p o d  sa lą  rozp raw  o ra z  ob ecn o ść  n a  sali 
o só b  postronnych , k tó re  n ie  chciały je j  opuścić .

W stępu  n a  salę  ro zp raw  strzeg ło  k ilkunastu  po licjan tów .

Wałęsa: gdzieś muszę pracować
G dzieś m uszę przecież  pracow ać  —  ta k  L ech  W ałęsa  w yjaśnił 

decyzję p ow ro tu  d o  pracy w  S toczni G dańsk ie j. W ed łu g  W ałęsy, je s t  
d rw iną, gdy "prezydent 40-m ilionow ego n a ro d u  n ie  m a  co  z  so b ą  
zrobić  i  p o d e jm u je  p racę  b a rm an a , szatn iarza, a lb o  elektryka".

"Piękna spraw a, w iw at system "— stw ierdził b . p rezyden t. D o d a ł, 
z e  pow rót d o  stoczn i je s t  słuszny p o d  w zględem  m oralnym . "N ie 
m ożna n ie  wrócić i zostaw ić m iejsca, z  k tó reg o  się wyszło, kolegów . 
T o  nieładnie" —  tłum aczył W ałęsa . B . p rezyden t n ie  wykluczył, ż e  
podjąłby  inną  decyzję, gdyby losy u stęp u jąceg o  p rezy d en ta  zostały  
uregulow ane form alno-praw nie.

D opók i tak  się n ie  stan ie  Jego p raca  w  stoczni b ęd z ie  —  ja k  to  
wyraził W ałęsa —  "ładnie wyglądać, ja k  wszystko w  Polsce je s t  p o s ta ­
w ione n a  głowie. D w óch ludzi b ędzie  m n ie  pilnow ać, podw ozić m e r­
cedesem , o n i b ę d ą  zarab iać  p o  15 m in, a  j a  -  5  m in", d o d a ł z  
n ieukryw aną iron ią  W ałęsa.

USA

Dole ogłasza swą nominację
Przywódca większości republikańsk iej w Senacie Bob D ole odniósł 

nąjwiększy sukces w swej długiej karierze politycznej i oświadczył w nocy z 
w torku n a  środę: " Jestem  republikańskim  kandydatem" w listopadowych 
wyborach prezydenckich w S tanach Zjednoczonych.

Dole, podkreślający, że wypełnia młodszym od niego Billem Clinto-
o s ta m ią  m isję  generacji II wojny nem.
światowej, musi teraz podjąć walkę w Dole ogłosił swoje zwycięstwo na
w yborach 5 listopada z o  23 lata wiecu w Waszyngtonie, jeszcze przed

z a k o ń c z e n ie m  republika* t  
prawyborów w trzech „ " ' " ' l i  

I K alifornia, Newa da i W as»^ ~ 
■Jestem tak  pewny, m  d e S " 0* 
teraz , i i  jestem  n o S i S l S S ®  
likanów" powiedział scn a lo ^  
watującym  na je g o c z e « am , r*i' 
kom.
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Kreml przystępuje do budowy Układu Moskiewskiego?

Ministrowie obrony Rosji, Białorusi, K azachstanu I K irgistanu przygotowa­
li p ro jek t porozum ienia w sprawie zasad wspólnego zapewnienia bezpieczeństwa 
regionalnego w sferze m ilitarnej —  poinform ow ała w środę agencja ITAR-TASS, 
nie rozszyfrowując, co kryje się za tajem niczą nazwą tego dokum entu.

Rosyjska agencja podaje tylko, i e  państw zainteresowanych współpracą
zostanie on przedstawiony prezyden­
tom  Rosji, Białorusi, Kazachstanu i 
Kirgistanu, którzy zbierają się w piątek 
w  Moskwie, aby podpisać pakiet doku­
mentów dotyczących pogłębienia ich 
integracji. ITAR-TASS zauważa też, że 
umowa będzie otwarta dla wszystkich

wojskową.
O  projekcie tym wspomniał szef 

rosyjskiego resortu obrony Paweł G ra- 
czow, otwierając w środę w stolicy R o ­
s ji k o le jn e  p o s ied zen ie  R ad y  M i­
nistrów O brony W NP. Uczestniczą w 
nim ministrowie obrony Azerbejdżanu,

Białorusi, Gruzji; Kazachstan Ki . 
sianu, Tadżykistanu, a także pnata 
wicicle resortów obrony S g g j j f H  
menislanu, Uzbekistanu i U f e j l  

Nawiązującdo piątkowego 
ma czterech prezydentów w 
G ra c z o w  stw ierdził, że | ( g g S  
przejście do  nowej tazy w , p , w  
przy pełnym zachowaniu S g g g g  
każdego  paiistwa. "Nasze intencje 
zawarliśmy w projekcie poranimioj,. 
—  dodał rosyjski minister.

Jelcyn nadal przeciwny rozszerzeniu NATO
D rugi dzień wizyty oficjalnej prezydenta Rosji Borysa Jelcyna w stolicy 

Norwegii up łynął pod znakiem  rozmów politycznych, w których wiele miejsca 
zajęły plany rozszerzenia NATO n a  W schód.

P rem ier G ro  Hartem  Brund tland 
po 2-godzinnym spotkaniu z  Borysem 
Jelcynem  podkreśliła , że  rozmowy 
przebiegały w bardzo dobrej atm osfe­
rze, a  dobra wola przywódcy Rosji 
do p row adziła  do  po d p isan ia  aż  4 
umów, podczas gdy planowane były 
trzy . U m ow y do tyczą hand lu , po ­
datków, modernizacji kombinatu ni­
klowego Peczenga i utworzenia fun­
du sz u , k tó re g o  za d a n ie m  b ęd z ie  
poprawa bezpieczeństwa atomowego 
na Półwyspie Kota.

Norweskie m edia podkreślają, że

najwięcej kontrowersji w rozmowach 
wzbudził tem at rozszerzenia NATO 
na W schód. Przed odlotem  do  Oslo 
Borys Jelcyn skrytykował rząd w  Oslo 
za  n ie d a w n e  m a n e w ry  S o ju sz u  
Północnoatlantyckiego "Battle Grif- 
fin" na pó łnocy  N orw egii. Je lcyn  
s tw ie rd z ił,  że  ta k ie  gry  w o jen n e  
zagrażają bezpieczeństwu Rosji i że 
Moskwa życzyłaby sobie, aby wojska 
N A TO  nie przebywały na terytorium 
Norwegii.

W  O s lo  s t ro n a  ro sy jsk a  -nie 
podniosła tych zagadnień. Po rozm o­

w a c h  z  p a n ią  BrundUand 
życzeń ie strony rosyjskiej, nic odbyh 
się planowana knnfcrcnga prasowa. 
Zastąpił j ą  15-minutowy briefing db 
prasy w holu budynku rządowego. 
Borys Jelcyn powtórzył, że nikł 
powinien spieszyć się z  rozszerze­
niem NATO. "Norwegia jest jedy­
nym krajem  Sojuszu, który graniczy 
z Rosją, a le  po rozszerzeniu Pakiu 
może być ich więcej"— poskarżył się 
rosyjski prezydent.

NA ZD JCfU : norweska policja 
rozpędza  dem onstrację  ni 
wolnej Czeczenii, która próbowała 
zakłócić przebieg wizyty B. Jelcyna 
w tym  krąju.

Fot EPA — ELTA

Blatowi - flos/a jf M M ________
Łukaszenko: nie budujemy nowego państwa

"Nie budujem y nowego państwa, lecz tworzymy unię  dwóch państw" —  
oznajm ił prezydent B iałorusi A leksandr Łukaszenko, przedstawiając w środę z 
trybuny białoruskiej Rady NąjwyższeJ koncepcję trak ta tu , Jaki w nąjbliźszy 
wtorek zam ierza podpisać w Moskwie z prezydentem Ro^ji Borysem Jelcynem.

Łukaszenko wyraził przekonanie,

budżety i systemy
Obserwatorzy

™ janętoquŁukaszen_

że układ ten na pewno zostanie zawar­
ty-

" U n ia  z  R o s j ą .n i e  p o g w a łc i 
suwerenności Białorusi i w żadnym wy­
padku nie oznacza je j izolacji od ota- 
czającego świata. W prost przeciwnie, u 
boku Rosji szybciej staniemy się ucze­

stnikami światowego procesu integra­
cy jnego" —  s tw ie rd z ił A lek san d r 
Łukaszenko.

B iałoruski p rezydent dodał, że 
obie stolice będą miały jednakowy głos ^  .
w o rg a n a c h  p o n a d n a ro d o w y c h , K |
których utw orzenie przewiduje mo- ^ . ^ ICł.?x^hsuwcfcfln̂ '  
skiewski tra k ta t Zachowają też własne związkiem d ^ g | | |

Łukaszenki

llej jak  w zeszłą 
założeniach p rzyP ^^^ Z póH y*  
sk ie w sk ie j,
państwie, t»dopn!»*“ *! g

Mińska. W  ponw W ** ggjffs" 
Jdcyn pgdtaeSiili



- K U R I E R  W I L E Ń S K I "
Pro i contra 1 28 m arca 1996 r. str. 5

Gdzie studinyyfj^

Na naukę —  do WUP
W ie rzyć  nie wie rzyć

p rzeb rzm ia ły  e c h a  s tu d n ió w e k , m a tu ra  ju ż  co-1 
raz bliżej, c z a s  na jw y ższy , b y  d e c y d o w a ć ,  j a k ą  
uczelnię, j a k i  k ie r u n e k  w y b ra ć . U w a d z e  m a tu ­
rzystów i w szystk ich  chcących  s tu d io w a ć  po lecam y  
dztf rozmow ę z  k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  s tu d ió w  
Wileńskiego U n iw e rsy te tu  P e d a g o g ic z n e g o  d o c . d r  
A o tnasem  K IV E R IS E M .

Na jak ie  k ie runk i b ę d ą  przy jm ow an i te g o  ro k u  
studenci i jak ie  s ą  w aru n k i d o s ta n ia  s ię  n a  s tu d ia?

— Studia n a  U n iw ersy tec ie  Pedagogicznym  odby-
ą się n a trzech  szczeblach . P ierw szy  —  to  4 -łe tn ie  

studia podstaw ow e n a  w ydziale dz iennym  i 5 - le tn ie  n a  
zaocznym, d a jące  dyp lom  baka ła rza , d ru g i —  1- lub  
yetn ie  stud ia  m ag iste rsk ie  o ra z  trzec i szczebel —  
studia d oktoranckie. N a  raz ie  jeszcze  n ie  w iem y, ilu 
studentów p rzy jm iem y n a  p ierw szy ro k , gdyż n ie  m a  
jeszcze odpow iedniej uchw ały  rząd u . A  że  nauczycieli 
brak— nie je s t  ta jem n icą .'

W p ro w a d z iliś m y ^ p e w n e  z m ia n y :  o tó ż ,  n ie  
będziemy zw racać uw agi n a  ś re d n ią  o cen  św iadectw a, 
tylko na stopień z  eg zam in u  z  k o n k re tn e g o  p rzed m io ­
tu, jakiego —  zależy o d  w y b ran eg o  k ie ru n k u . A  w ięc 
przyszli studenci m u sz ą  ju ż  sk ład a jąc  egzam iny  m a tu ­
ralne wiedzieć, ja k ie  ocen y  b ę d ą  im  p o trz e b n e . N a  
poszczególne kierunk i trz e b a  b ęd z ie  złożyć dw a egza­
miny: test i egzam in  ustny , a le  w  w iększości w ypadków  
będzie tylko jed en  egzam in .

Absolwenci szkó ł n ielitew skich, jeś li w  św iadectw ie 
nie mają oceny eg zam in u  z  języ k a  litew skiego, b ę d ą  
musieli złożyć zaliczenie. E gzam iny  n a  w ybrany  k ie ru ­
nek mają praw o sk ład ać  w  języ k u  ojczystym , należy 
uprzedzić o  tym  kom isję  przy  sk ład an iu  d o k u m en tó w .

Wstępujący na  W U P  m a ją  szan sę  ub ieg an ia  się  o  
indeks jednocześnie n a  dw a k ie runk i.

W tym roku  w prow adzam y  now e specjalności: n a- 
:iczydel nauki o  socjologii o ra z  filozofię ja k o  d ru g ą  
specjalność dla historyków .

Studenci wszystkich k ie ru n k ó w  m o g ą  zdobyć d o ­
datkową specjalność, np . poloniści m o g ą  stu d io w ać  
również historię sztuk i. N a  w ydziale zaocznym  d ru g ą  
sprcjalnofcią dla po lon is tów  je s t  n a u c z a n ie  p o c z ą tk o ­
we. >

Popularnością cieszy się  o s ta tn io  w ydział języków  
obcych. T u  m uszę zaznaczyć, ż e  języ k ó w  polsk iego  i 
rosyjskiego nie zaliczam y d o  o bcych  i d la te g o  też  
wstępujący n a  an g ie lsk i, n ie m ie c k i lu b  fran cu sk i 
muszą mieć w św iadectw ie s to p ie ń  z  eg zam in u  w łaśn ie  
z tych przedmiotów.

Na wydziale Jituanistyki b ęd z ie  g ru p a  s tu d en tó w  
chcących po u kończeniu s tu d ió w  uczyć litew skiego w  
szkołach polskich i rosyjskich. J a k  w iad o m o , egzam iny  
w szkołach o d b y w a ją  s ię  n a  p o z io m a c h  A  i  B . 
Chciałbym uprzedzić przyszłych s tu d en tó w : z  p oz io ­
mu B nic warto naw et p re ten d o w ać  o  indeks. O  wszy- 

konkurs, liczy się  każdy  p u n k t_________

C hciałbym  zachęcić  m łodych  nauczycieli d o  p o ­
d e jm ow an ia  stu d ió w  m agistersk ich . Z a jęc ia  odbyw ają 
s ię  p o  po łu d n iu , w ięc n ie  trz e b a  przeryw ać pracy. 
M o żn a  w  te n  sp o só b  zdobyć do d a tk o w ą  specjalność. 
P racu jący  nauczyciele m o g ą  s tud iow ać  rów nież n a  
w ydziale zaocznym .
#  |  —  O d  kiedy  b ę d ą  p rzy jm ow ane d o k u m en ty ?  Jak ie  
p ap iery  należy  złożyć kom isji rek ru tacy jne j?

—  P o d a n ia  b ę d ą  przy jm ow ane  w  te rm in ie  o d  24  
czerw ca d o  5  lipca w  g m ach u  uczeln i (S tu d e n ty  39). 
N ależy  złożyć tak ie  dokum en ty :

—  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  s z k o ły  ś r e d n ie j  
(oryg inał) lu b  dyplom  o  uk o ń czen iu  stu d ió w  wyższych 
(o d p is)

—  zaśw iadczenie  lekarsk ie
—  4  zd jęcia  (3x4)

. s v—  za tw ierdzony  o d p is  z  książeczki u bezp ieczen io ­
w ej (d la  o só b  p racu jących )

—  do w ó d  osobisty
E gzam iny w stępne o d b ę d ą  się w  dniach  7-15 lipca br.

C zy o d  w stępu jących  n a  s tu d ia  b ę d ą  p o b ie ran e  
ja k ie ś  o p ła ty ?

P rzy  sk ład an iu  d o k u m e n tó w  b ęd z ie  p o b ie ran a  
o p ła ta , by  p okryć  k o sz ta  p racy  kom isji rek ru tacy jne j, 
n a  raz ie  je d n a k  n ie  m a  za rząd zen ia  re k to ra  o d nośn ie  
je j  w y so k o śc i S ie ro ty  i o so b y  u trzym yw ane  p rzez  
p ań stw o  s ą  zw o ln ione  o d  opłaty .

S k o ro  je s te śm y  p rzy  te m a c ie  pien iędzy , w a rto  
zaznaczyć, ż e  o soby , k tó re  n ie  z b io rą  odpow iedn iej 
ilości p u n k tó w  i n ie  d o s ta n ą  się  n a  s tu d ia , m o g ą  zo stać  
w olnym i s łuchaczam i i p łac ić  za  s tu d ia . W ysokość 
o p ła ty  zależy  o d  k ie ru n k u  s tu d ió w  i m o że  w ynosić o d  
6  d o  12 m in im alnych  w ypłat. Jeśli tak i s łuchacz  d o b rze  
rad z i so b ie  z  n a u k ą  i zwolni się  m iejsce, m a  szansę  
z o s ta ć  s tu d e n te m .

W szyscy ch ę tn i m o g ą  o trzy m ać  zak w aterow an ie  w 
ak ad em ik u . P łac i się  tu  3 00  L t z a  sem estr. N iestety , 
sy tuac ja  f inansow a stu d e n tó w  nie  je s t  d o  po zazd ro sz­
czenia . Is tn ie je  system  przydzielan ia  kredytów , k tóry  
w  p ra k ty c e  p ra w ie  n ie  d z ia ła . W  u b ieg ły m  ro k u  
o trzym aliśm y 5 2  kredyty , a le  chę tnych  je  u zyskać było 
zaledw ie 11 s tu d en tó w . D z ie je  s ię  ta k  z  p ro s te j p rzy­
czyny: s tu d e n c i n ie  m a ją  ż a d n y ch  n ie ru ch o m o śc i, 
k tó re  m ogliby zastaw ić. Być m o że  p o m ó c  m ogłyby 
s am o rząd y  w ystępu jąc  w  ro li g w aran ta  za  k redy t s tu ­
d e n ta ,  k tó r y  p o  u k o ń c z e n iu  s tu d ió w  m u s ia łb y  
o d p raco w ać  w  szkole. D ziś sy tuac ja  je s t  tak a , ż e  s tu ­
d en c i I I  r o k u  u c z ą  w  szko łach  języków  obcych, a  
m łodzi specjaliści uc ieka ją  ze  szkół, o d ch o d zą  d o  firm , 
z a k ła d a ją  w łasny biznes. N ie  z  d o b re g o  w  szkołach  
p racu je  tylu em ery tów . P ań stw o  pow inno p o m ó c  n a ­
s z e j  o ś w ia c ie  i w te d y  m ło d z ie ż  b ę d z ie  c h ę tn ie  
p raco w ać  w  szkołach .

—  D z ię k u ję  za  rozm ow ę.
B arb ara  SOSNO

Żywot człowieka 
przesądnego

S tra s z n ie  tru d n o  b y ć  p rze ­
sądnym  pom iędzy  kom puterem , 
z u p ą  w proszku  1 w yższą  m atem a­
tyką. K iedyś to  każdy  miał czas, 
żeb y  s ię  wróżki p o radzić , sam e­
mu to  1 ow o z  fusów  w yczytać, tu 
urok rzucić, tam  odczynić . Dziś 
św ia t z g łu p ia ł  i sp o w sz e d n ia ł,  
m a g ię  p rz e ra b ia  n a  ra c h u n e k  
p raw d o p o d o b ień stw a , w różbę  na 
p ro g n o z ę  o p a r tą  n a  naukow ych 
p rz e s ła n k a c h , zb ija  m ajątek na 
k rasn o lu d k ach  z  g ip su  i p referuje 
zam ki błyskaw iczne zam iast gu ­
zików.

A dobry zabobon nie jest zły! 
Świat bez przesądów  byłby strasz­
n ie  n u d n y  i p ro z a ic z n y .  N a 
s z c z ę ś c i e  w m ie js c e  s ta ry c h  
przesądów  pow stają nowe. Mogę 
w różyć sob ie  z  tablic rejestracyj­
n y c h  s a m o c h o d u ,  p a tr z e ć  jak  
układa się czarna chm ura z  fabrycz­
nego  komina i liczyć białe m ercede­
sy i blondynów w  czarnych skórach, 
i pierwszą literę n a  klasówce stawiać 
lewą ręką.

Wierzyć nie wierzyć, powróżyć 
warto!

Dobra wróżba
—  czterolistna koniczyna 

pięciopłatkowy bez
—  kłos zrośnięty
— dotknąć rudego lub garbate-

go
•— żurawie drogę przetną 

r  -  znajomy nie poznał —  bo­
gactwo

— Ż yda rano  w poniedziałek 
zobaczyć

—  całość jed n ą  nicią zszyć
:— jaskółka p od  okapem

pies pojazd przed podróżą
obsika

’—  w  podróży coś znaleźć
—  w łożenie ub ran ia  n a  lewą 

stronę

Szczęście Jak zatrzymać
— m onetę znaleźć —  chuchnąć 

i schow ać n a  sercu
— podkowę znaleźć —  n a  pro­

gu  przybić
. —  pająka spotkać — niech so­
bie m ieszka

—  g w ia z d ę  s p a d a j ą c ą  
zobaczyć —  życzenie pomyśleć

—  razem coś wypowiedzieć — 
życzenie pomyśleć

—  kukułkę usłyszeć — kiesą 
potrząsnąć

— bociana zobaczyć —  kucnąć
- —  lew a ręka  sw ędzi —  daj 

przybić trzy razy prawicą jedynako­
wi, a  bogaty będziesz.

Zła wróżba
—  złamana igła
—  nóż ostrzem d o  góry
—  wrony kraczą
—- prawe oko swędzi — płacz
— lustro stłuc
—  stół się kiwa — kłótnia w do-

— witanie się przez próg 
-L-r wyrzucanie lub rozsypanie

soli
—  opowiadanie złego snu przed 

śniadaniem  — spełni się
—  wycieranie stołu papierem — 

b ieda
i—  zegar staje
— świeca gaśnie 

. — pająka zabić
—  potknąć się na progu

Pech —  Jak odczynić
—  s ó l ro z s y p a ć  — npż< 

zebrać
/  —  czarnego  kota spotkać 

zawrócić lub siedem  kroków do tyłu
— wrócić po coś — usiąść 

policzyć do  siedmiu
— pow iedzieć co ś  z łego 

odpukać w nie malowane
—  podaw ać sól komuś — niech 

się obie osoby uśmiechną 
P p f e  ofiarować ostry przedmiot 
ukłuć nim obdarowanego

Znaki wróżebne
— łyżka upadn ie  -— kobieta 

przyjdzie
—  widelec, nóż —  ktoś głodny 

się śpieszy
'• czkawkę m asz —  ktoś
wspomina

uszy palą — ktoś obgaduje
—  brwi sw ędzą — ktoś clę 

wstydzi
—  kto kogo od ołtarza odwróci 

ten w małżeństwie będzie rządził
- Y  '— bocian w locie — pracowity 
rok lub podróż.

Wg ‘FHipłnkT

Na dworze śnieg, 
a w sercu —  lato

Opowiadanie Strzał w dziesiątkę

i*  J
ju»(r

ki!ki

Uff,jakzbrzy- 
ta nam ta zima: 

c*3gnie się. i ciąg- 
C8 i  n ieskoń- 
!5oQotó już chyb?

Qo, słowem —I  
da»no. A ta k  by 

chciało wybiec 
08 tictoną trawkę, 

pfltawić twarz na 
]**ońce, wciągnąć 
j P*ucami świeżość |  po»ennego wia-lp|
I -  Tymczasem W  
j^ ro iię c i,  wtu- 
l ] jM | kołnierze 

P^aay brniemy 

f i  za*py na 
P N  Katedral- 
1 Komuś; Jedi.

^  ftśt ciepło, aj 
I r * 1 gorąco. Czy

* mużyjcą tak

7***ercukoła-

fn” na jest dla kogoś ta  m uzyka, 
iLj drażni, a le z  rę k ą  na 
Is^Ptyznajm y. i nam  się robi

ciep lej 1 r a źn ie j.  I  jak o ś  tro ch ę  
w iosną zapachniało...

F o t M arian Paluszkiew icz

E w a  ju ż  zaczę ła  żałow ać, ż e  przyszła n a  to  św ięto 
— Św iąt o  Z im y. W łaściw ie była to  spo rtow a im preza, 
saneczkarstw o , narciarstw o, strze lan ie  d o  celu. P ogo­
d a  dopisyw ała, było m n ó stw o  a trakc ji i z eb ra ło  się 
d u ż o  ludzi. E w a była sam a  i chyba d la teg o  zaczęła się 
nudzić . W tem  uw agę je j  p rzyku ł n ap is  "Celuj —  a 
trafisz". D o  kolorow ej tarczy  celow ał w  o toczeniu 
g ru p k i c iekaw skich  jasnow łosy  ch ło p ak  w  zielonej 
k u rtce . K ażdy je g o  s trza ł był w itany  głośnymi braw a­
m i. F a k t — w ciąż tra fia ł dob rze , choć nigdy w  środek  
tarczy. E w a zbliżyła się.

—  Czy b ęd ę  m ogła  spróbow ać?
C h łopak  zm ierzy ł j ą  w zrokiem  i uśm iechnął się.
—  Oczywiście.
S trzelił raz  jeszcze. Rozległy się g łośne braw a —  

tra fił w  dziesiątkę. W  nag ro d ę  o trzym ał dużego  misia- 
m asko tkę . O dw rócił się  w  stro n ę  Ewy 1 z  czarującym  
u śm iechem  w ręczył je j sw ą nagrodę.

—  G dyby n ie  ty, m oże  bym nadal tylko próbow ał. 
Ew a o b lała  się rum ieńcem .

— M iło  m i, dziękuję . A  te ra z  chciałabym  cię prosić 
o  kilka lekcji, b o  nigdy nie  strzelałam .

—  O w szem , z  przyjem nością cię nauczę.
T a k  niespodziew anie wszystko się zaczęło. Ewa 

n ieźle sobie  radziła , a le  nie była tak  do b ra  w  strzelaniu 
ja k  Paw eł. M iło  im  się  rozm aw iało. Poszli razem  
og lądać zaw ody narciarzy, p o tem  zjechali kilka razy z 
górk i n a  sankach . Obsypywali się śniegiem  i byli ju ż  cali 
w  nim  u tarzan i. E w a zastanaw iała się, czy to  aby nie 
sen . Była nap raw dę  zadow olona z  te j niespodziewanej 
z n a j m ości. C zu ła  s ię  ja k  b o h a te rk a  ro m an su  —  
z a p o z n a ła  s ię  z  c h ło p a k ie m  w  ta k  d z iw n y ch

o k o licznośc iach  i m o że  co ś z  te g o  w yniknie? 
rozm yślań  w yrw ał j ą  cios śn ieżn ą  k u lą  w ram ię. 
P aw eł z  figlarnym  u śm iechem  n a  twarzy lepił ju ż  
ko le jną .

—  A ch, tak  —  Ew a chwyciła garść śniegu i rzuciła 
w  Paw ła. Przewrócili się obo je . G dy ju ż  otrząsali się ze 
śniegu, Ew a usłyszała za sobą  dziewczęcy głos:

—  Pawle, wreszcie cię odnalazłam ! —  N a szyi 
Paw ła zawisła sm ukła blondynka. —  Jakże cię dawno 
n ie  widziałam! M yślałam już, że cię w  tym tłum ie nie 
odnajdę.

E w a dalej n ie  słuchała. Odwróciła się i p 
p rzed  siebie. Łzy spływały je j p o  policzkach ."  —  T ak 
m i trzeba —  myślałam, że  w  życiu bywa tak jak  w 
książkach —  niespodziewane spotkanie przerodzi się 
w  wielką miłość. G łupia idiotka!”.

H ej, dokąd  uciekłaś? Z apom niałaś swego mi­
sia! —  dogonił j ą  Paweł.

N ie chciała, by zobaczył je j łzy.
—  N ie jest m ój. O ddaj go  lepiej tej blondynie.
— K om u? M ojej siostrze? Niby dlaczego? Zresztą

o n a  ju ż  się gdzieś zawieruszyła.
—  Twojej siostrze? —  wyjąkała Ewa.
N o  tak, dopiero  dziś wróciła z zagranicy 1 przyszła

tu  p o  m nie. D awnośm y się nie widzieli. A le dlaczego 
poszłaś, n ie zaczekałaś na m nie?

—■ M yślałam... sądziłam ... Ach, nic. Nieważne. 
Ew a uśm iechnęła się. —  Idziemy?

—  Oczywiście.
ANGELIKA

Zestaw przygotowała Barbara S O S N O
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U s t a w a  R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j  n r  1 - 1 2 0 1  z 1 3  l u t e g o  1 9 9 6  r .
O ratyfikowaniu Układu Europejskiego w sprawie przekazywania próśb o pomoc prawną

U f t M l .  Ratyfikowanie układu Sejm Republiki Litew»kiej ośw iadoa, żc w m yil artykułu 2 Układu M iniiternwo
Sejm Republiki Litewskiej, kierując się punktem 16 artykułu 67, artykułem 138 Konstytucji i Ministerstwo Spraw Zagranicznych są instytucjami, przekazującymi prośby o pomoc

Republiki Litewskiej i zgodnie z dekretem Prezydenta n r 805 z  2  stycznia 1996 r., ratyfikuje Układ Ministerstwo Sprawiedliwości jes t centralną instytucją, przyjmującą prośby o pomoc pnwn*/^^1 *
Europejski z 27 stycznia 1977 r. o  przekazywaniu próśb o pomoc prawną, podpisany 14 kwietnia 1994
r. (załącza się). Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Artykuł 2. Oświadczenie Republiki Litewskiej P rezy d en t republiki A lglrdes BRAZAUSKjij

Układ Europejski w sprawie przekazywania 
próśb o pomoc prawną

Państwa, sygnatariusze niniejszego Układu, członkowie Rady Europy, 
z uwagi na to, że celem Rady Europy jest dążenie do większej jedności swych członków; 
biorąc pod uwagę, -że należy znieść istniejące przeszkody ekonomiczne w procesie cywilnym i umożliwić niezamożnym osobom swo. 

bodniejsze korzystanie ze swych praw w państwach członkowskich Rady Europy;
przeświadczone, że utworzenie stosownego systemu przekazywania próśb o pomoc prawną dopomogłoby w osiągnięciu tego celu, 
postanowiły:

Artykuł 1
K ażda osoba, zam ieszkała  n a  

tery to rium  jed n e j z  um aw iających 
się S tro n  i p ragnąca  p oprosić  o  p o ­
m oc praw ną  w  sp raw ie cywilnej, 
kom ercyjnej lub  adm inistracyjnej 
na  tery to rium  innej um aw iającej 
się S trony, m oże  złożyć p ro śb ę  w  
p a ń s tw ie ,  w  k tó ry m  m ie s z k a .  
P a d s tw o  to  p o w in n o  p rz e k a z a ć  
prośbę  innem u  państw u.

Artykuł 2
1. K ażda um aw iająca się  S tro ­

n a  pow inna wyznaczyć je d n ą  lub  
kilka instytucji, k tó re  p rośby  o  po* 
m o c  p r a w n ą  p r z e k a z y w a ły b y  
bezpośredn io  kom p e ten tn e j insty­

tucji zagranicznej.
2. K ażda um aw iająca się  S tro ­

n a  po w in n a  ró w n ież  w yznaczyć 
c en tra ln ą  insty tucję przy jm ującą, 
k tó ra  przyjm ow ałaby p ro śb y  o  po ­
m oc p raw n ą  i w  zw iązku z  nim i 
p o d e jm o w a ła b y  s to s o w n e  
czynności.

P a ń s t w a  f e d e r a c y j n e  i 
państw a, w  k tórych  istn ieje  kilka 
s y s te m ó w  p ra w n y c h ,  m o g ą  
wyznaczyć kilka instytucji.

Artykuł 3
1. Insty tucja  p rzekazu jąca  po ­

w in n a  d o p o m ó c  p e t e n t o w i  i 
zagw arantow ać, ż e  d o  p rośby  zo ­
s ta n ą ,  za łączo n e  w szystkie znane  
je j  d o k u m e n ty ,  n ie z b ę d n e  d o  
rozpoczęcia  rozpatryw ania  prośby. 
P o w in n a  o n a  ró w n ie ż  d o k o n a ć  
tłu m aczen ia  p o trzeb n y ch  d o k u ­
m entów .

M o że  o n a  odm ów ić p rzekaza­
n ia  d o kum en tów , gdy je s t  oczywi­
ste , ż e  p rośba  zosta ła  sp o rządzona  
niedobrow olnie.

2 . C e n tra ln a  ag e n c ja  p rzy j­
m u jąca pow inna przekazać  prośby  
instytucji, k o m p eten tn e j w  z ak re ­
sie rozpoczęcia  ich realizow ania. 
P o w in n a  o n a  i n f o r m o w a ć  
in sty tu c ję  p rz e k a z u ją c ą  o  w szy­
s tk i c h  t r u d n o ś c i a c h ,  j a k i e  
nastręcza ją  się przy rozpatryw aniu  
prośby, o raz  o  decyzji k o m p e ten ­
tnej instytucji w  spraw ie p rośby.

Artykuł 4
W szy stk ie  p rz e k a z y w a n e  w 

myśl n in ie jszego  U k ła d u  d o k u ­
m enty powinny być zw olnione z  le­
galizacji o raz  adekw atnych  z  n ią  
form alności.

Artykuł 5
U m aw iające się Strony  n ie  po ­

w in n y  o p o d a tk o w y w a ć  u s łu g ,  
św iadczonych n a  pod staw ie  n in ie j­
szego  U k ład u .

Artykuł 6
1. Z  w y ją tk ie m  ty c h  p rz y ­

padków , gdy  u m aw ia jące  s ię  S tro ­
ny  m a ją  o so b n e  p o ro z u m ie n ia  i 
gdy  p rzew idu ją  to  a rty k u ły  13 i 14:

a )  p ro ś b a  o  p o m o c  p ra w n ą  
o ra z  za łączan e  d o  n iej d o k u m en ty  
i inne  in fo rm acje  pow inny być s p o ­
rząd zo n e  w  języ k u  używ anym  o fi­
c ja ln ie  p r z e z  in s ty tu c ję  p r z y j­
m u j ą c ą  a l b o  w  j e d n y m  z 
używanych języków , lu b  pow inien  
być załączony ich  p rzek ład  n a  te n

język;
b )  m im o  to , k ażd a  u m aw ia jąca  

się  S tro n a  p o w in n a  p rzy jm ow ać  
p r o ś b ę  o  p o m o c  p r a w n ą  i 
za łączan e  d o  niej d o k u m e n ty  o ra z  
in n e  in fo rm ac je , sp o rz ą d z o n e  w  
języku  angielsk im  a lb o  francusk im  
lu b  gdy je s t  z a łączo n e  tłu m aczen ie  
n a  je d e n  z  tych języków .

2. Z aw iadom ien ia  p aństw ow e 

in s ty tu c ji p rz y jm u ją c e j p o w inny  
b y ć  s p o r z ą d z o n e  w  j ę z y k u ,  
u ż y w a n y m  o f i c j a l n i e  w  ty m  
p a ń s t w i e  l u b  w  j e d n y m  z  
u ż y w a n y c h  j ę z y k ó w ,  a l b o  w  
językach  angielsk im  i francusk im .

Artykuł 7
W  celu ła tw iejszego  s to so w a­

nia  nin iejszego  U k ła d u , c e n tra ln e  

in sty tucje  um aw iających  s ię  S tro n  
p o ro zu m iew a ją  się  w  sp raw ie  w za­
jem n e g o  d o sta rczan ia  in fo rm acji o  
ustaw ach  krajow ych , regu lu jących  
p o m o c  praw ną .

Artykuł 8
I n s ty tu c je ,  w y sz c z e g ó ln io n e  

w  a r ty k u le  2 , s ą  w sk azy w an e  w  
z a w ia d o m ie n iu  d la  S e k r e ta r z a  
G e n e r a ln e g o  R a d y  E u r o p y  w  
ty m  c z a s ie ,  g d y  w  m y śl z a s a d  
ar ty k u łó w  9  i 11 p ań s tw o  z o s ta je  
sy g n a ta r iu sz e m  K o n w en c ji. S e ­
k r e t a r z  G e n e r a l n y  m u s i  b y ć  
ró w n ież  p o w iad o m io n y  o  z m ia ­
n ie  p e łn o m o c n ic tw  in sty tuc ji.

Artykuł 9
1. N in ie j s z y  U k ł a d  m o g ą  

p o d p isa ć  p a ń s tw a  cz łonkow sk ie  
R ad y  E uro p y , k tó re  zo s ta ją  syg­
n a ta r iu sz a m i U k ła d u  je d n y m  z  
następu jących  sposobów :

a )  p o d p i s u j ą c  U k ła d  b e z  
z a s trz e ż e ń  c o  d o  je g o  ra ty f ik o ­
w a n ia ,  p r z y ję c ia  l u b  p o tw ie r ­
d z e n ia ;

b )  p o d p i s u j ą c  U k ł a d  z

zastrzeżen iam i c o  d o  je g o  ra ty fiko ­
w an ia , p rzy jęc ia  lu b  p o tw ierdze­
n ia , g dy  p ó źn ie j z o s ta je  o n  ra tyfi­
k o w a n y ,  p r z y j ę t y  lu b  
p o tw ierdzony .

2. P ism a  ratyfikacyjne, d o k u ­
m e n ty  w  sp raw ie  p rzy jęcia  lu b  p o ­
tw ie rd zen ia  d e p o n o w a n e  s ą  u  S e­
k r e t a r z a  G e n e r a l n e g o  R a d y  
E u ro p y .

Artykuł 10
1. N in ie jszy  U k ła d  s ta je  się  

p raw o m o cn y  p o  upływ ie m iesiąca 
o d  d a t y ,  g d y  d w a  p a ń s t w a  
c z ło n k o w sk ie  R a d y  E u ro p y  z o ­
s ta ją  sy g n a ta r iu sz a m i U k ła d u  w  
m yśl z a sa d  a rty k u łu  9.

2. W  pań s tw ie  cz łonkow skim  
R a d y  E u r o p y ,  k t ó r e  p ó ź n ie j  
p o d p isa ło  U k ła d  b e z  z a s trzeżeń  co  
d o  ra ty fikow an ia , przy jęcia  lu b  p o ­
tw ierd zen ia , a lb o  g o  ratyfikow ało , 
p rzy ję ło  lu b  po tw ie rd z iło , U k ła d  
w chodzi w  życie p o  upływ ie m iesią ­

ca  o d  d a ty  p o d p isan ia  a lb o  d a ty  
z d e p o n o w a n ia  p ism  ra ty fik acy j­
n y c h ,  d o k u m e n tó w  w  s p ra w ie  
p rzy jęcia  lu b  po tw ie rd zen ia .

A rty k u łu
1. P o  u p ra w o m o c n ie n iu  s ię  

U k ła d u  K o m ite t  M in is tró w  R a d y  
E u ro p y  m o ż e  z a p ro s ić  ja k ie k o l­
w ie k  p a ń s tw o ,  k t ó r e  n i e  j e s t  
c z ł o n k i e m  R a d y  E u r o p y ,  b y  
p rzy stąp iło  d o  n iego .

2 . T a k ie  p rzy s tąp ien ie  odbyw a 
s ię  p rz e z  z d e p o n o w a n ie  u  S e k re ta ­
r z a  G e n e ra ln e g o  R a d y  E u ro p y  
p ism  o  akcesie , k tó re  u p raw o m o c­
n ia ją  się  p o  upływ ie m iesiąca  o d  
d a ty  z d ep o n o w an ia .

Artykuł 12
1. K ażd a  um aw ia jąca  się  S tro ­

n a  w  trak c ie  p o d p isan ia  lu b  d e p o ­
n o w an ia  p ism  ratyfikacyjnych, d o ­
k u m e n t ó w  w  s p r a w i e  
p o tw ie rd z e n ia  lu b  p rzy s tąp ien ia  
m o ż e  o k reślić  te ry to r iu m  a lb o  te ­
ry to ria , n a  k tó ry ch  U k ła d  będz ie  
stosow any.

2 . K a ż d a  u m aw ia jąca  się  S tro ­
n a  w  tra k c ie  d ep o n o w an ia  pism  
ra ty fik acy jn y ch , d o k u m e n tó w  w  
sp ra w ie  p o tw ie rd zen ia  lu b  przy­
s t ą p i e n i a  a lb o  p ó ź n ie j  m o ż e  
ośw iadczyć, p o w iad am ia jąc  o  tym  
S e k r e ta r z a  G e n e r a ln e g o  R a d y  
E u ro p y , że  U k ła d  b ęd z ie  stosow a­
ny n a  innym , w skazanym  w  zaw ia­
do m ien iu  te ry to r iu m  lu b  te ry to ­
r i a c h , '  z a  k t ó r y c h  s t o s u n k i  
m iędzynarodow e o n a  o dpow iada

lu b  za  k tó re  p o d e jm u je  m iędzy­
n a r o d o w ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
p raw n ą . K ażd e  ro zszerzen ie  s to so ­
w an ia  s ta je  się  p raw o m o cn e  w  cią­
gu  m iesiąca  o d  d a ty  o trzy m an ia  za ­
w iadom ien ia .

3 . W sz y s tk ie  o ś w ia d c z e n ia ,  
z ło żo n e  n a  p od staw ie  po p rzed n ie j 
części, m o g ą  być  o d w o łan e  w  za ­
w ia d o m ie n iu  w z g lę d e m  w s p o ­
m n ia n y c h  te ry to r ió w , p o w ia d a ­
m i a j ą c  o  ty m  S e k r e t a r z a  
G e n e ra ln e g o  R a d y  E u ro p y . T ak ie  
o d w o łan ie  s ta je  s ię  p raw om o c n e  
p o  upływ ie sześc iu  m iesięcy o d  d a ­
ty , g dy  S e k re ta rz  G en e ra ln y  R ad y  
E u ro p y  o trz y m a  ta k ie  z aw iad o ­
m ien ie .

Artykuł 13
1. K a ż d e  p a ń s tw o  w  c z a s ie  

p o d p isan ia  lu b  d ep o n o w a n ia  p ism  
ra ty fik acy jn y ch , d o k u m e n tó w  w  
sp raw ie  p o tw ie rd zen ia  lu b  p o d p i­
s a n i a  m o ż e  o ś w ia d c z y ć ,  ż e  w  
ca łośc i lu b  częściow o n ie  b ęd z ie  
s to so w a ło  z a sa d  p u n k tu  b )  części 1 
a rty k u łu  6 . I n n e  za strz e ż e n ia  s ą  
n i e m o ż l i w e  w  n i n i e j s z y m  
U kład z ie .

2 . K ażd a  um aw ia jąca  się  S tro ­
n a  m o że  całkow icie  lu b  częściow o 
o d w o ła ć  z ro b io n e  z a s trz e ż e n ie ,  
p o w iad am ia jąc  o  ty m  S e k re ta rz a  
G e n e r a l n e g o  R a d y  E u r o p y .  
Z a s trz e ż e n ie  tra c i w ażn o ść  o d  d a ty  
o trzy m an ia  zaw iadom ien ia .

3 . G d y  um aw ia jąca  się  S tro n a  
z ro b i z a s trzeżen ie , d ru g a  S tro n a  
m o ż e  s to so w ać  to  s a m o  za s trz e ­
żen ie  w zg lęd em  pierw szej.

Artykuł 14
1. U m aw ia jąca  s ię  S tro n a , w  

k tó re j o fic ja ln ie  używ anych  je s t  kil­
k a  ję z y k ó w , w  c e lu  s to so w a n ia  
p u n k tu  a )  czę śc i 1 a r ty k u łu  6 , 
m o ż e  w  zaw iad o m ien iu  w skazać  
język , w  k tó ry m  po w in n a  być sp o ­
rz ą d z o n a  p ro śb a  o ra z  z a łączan e  
d o  n ie j d o k u m e n ty  a lb o  m a  być 
d o k o n a n e  t ł u m a c z e n i e ,  a b y  
p ro ś b ę  m o ż n a  byłoby  p rz e k a z a ć  
d o  pew nej części je j  te ry to riu m .

2. O św iadczen ie , p rzew idziane 
w e  w cześn iejszej części, pow inno  
być p rze k a z a n e  S ek re ta rzo w i G e ­
n e ra ln e m u  R a d y  E u ro p y  w  czasie 
po d p isan ia  U k ła d u  lu b  w  trak c ie  
d e p o n o w a n ia  p ism  ra ty f ik a c y j­
nych, d o k u m e n tó w  w  sp raw ie  za ­
a p ro b o w a n ia , p o tw ie rd zen ia  lub  
p rzystąp ien ia . O św iadczenie  m o że  
b y ć^ o d w o łan e  lu b  u z u p e łn io n e , 
s to su jąc  tę  sa m ą  p ro ced u rę .

Artykuł 15
1. K ażda umawiająca się stro­

n a  m o ż e  d enonsow ać  niniejszy 
U k ła d , pow iadam iając o tym s* 
k re ta rz a  G eneralnego  Rady Etn 

py-
2 . T ak ie  denonsowanie staje 

s i ę  p r a w o m o c n e  p o  upływie 
sześciu m iesięcy od  daty, gdy Se­
k re ta rz  G eneralny otrzyma takie 
zaw iadom ienie.

Artykuł 16
S e k r e ta r z  G eneralny 

E u r o p y  za w ia d a m ia  wszystkie 
państw a  członkowskie RadyEui 
p y  o r a z  k a ż d e  państw o, które 
przystąp iło  d o  U kładu , o;

a )  k a ż d y m  podpisaniu bez 
za s trz e ż e ń  c o  d o  ratyfikowania, 
przy jęcia  lub  potwierdzenia;

b )  k a ż d y m  podpisanii 
zastrzeżen iem  co  do  ratyfikowa­
n ia , przyjęcia lub  potwierdzam;

c )  zdeponow aniu  każdego pa­
rna  ratyfikacyjnego, dokumentu* 
sp raw ie  potw ierdzenia lub przy­
stąp ien ia;

d )  każdym  oświadczenia zgod- 
n ie  z  artyku łem  8;

e )  każdej dacie uprawomoc­
n ien ia  niniejszego Układu zgodnie 
z  artyku łem  10;

f)  każdym  otrzymanym zawia­
d o m ien iu  zgodnie z  częściami 213 

arty k u łu  12; n
g) każdym  zastrzeżeniu, zro­

b io n y m  z g o d n ie  z  częścią 1 

a rtyku łu  13;
h )  każdym  odwołaniu zastizfr 

ż en ią  zgodnie  z  
arty k u łu  13;

i)  każdym  oświadczeniu, etnj- 
m a n y m  z g o d n ie  z zasadach 

a rtyku łu  14;
j )  k ażd y m  zawiadoffli«'“ 

zgodn ie  z  zasadami artykułu 1 
każdej dacie uprawomocniał** 

nonsow ania.
Potw ierdzając to, 

w  odpow iednie 
podp isan i poniżej, 

szy U kład .
Sporządzono 

ro k u  w  Strasburga r

g i c h k i m i f r a D c ^ ^ , , 1
ksty s ą  autentyczne i f  
d e n  egzemplarz, 
być przechowywany w 

R ad y  Europy. 
ny R a d y  Europy 
p o t w i e r d z o B ^ P P ^ ^  ttfij 
sygna ta riu szflg ll 
zgłosiło  akces.
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f fra il
I h o k ej NA LODZIE. Hokeiści Litwy po

rfjęjtwie z drużyną Izraela —. 7:2 zapewnili 
u^iał w walce o pierwsze miejsce na mi- 

(rtost^fi świata w hokeju na lodzie grupy D  w 
Nasi hokeiści zgromadzili 4 pkt z 

JS m oźlr^ch . W  innym spotkaniu tej grupy 
Lgotrie wygrali z Bułgarią —  3:2. W  Kownie 
Hiszpania po k o n ała  A u s tra lię  —  11 :1 , a 
lufosfaww wygrała już  drugie spotkanie, tym ra-
Z z t o r e ą P W - 3:1-

Wczoraj na zawodach był dzień wolny, dziś w 
a e|Cuenai grają Izrael z  Belgią i Litwa z  Bułgarią, 
H H  Kownie zmierzą się Australia z K oreą Płd.
Jugosławia z Hiszpanią.

i hokejowych mistrzostwach Europy ju -
niorów w Sosnowcu R um unia  p rzeg ra ła  z 
Francją — 3:8,a  Polska z  D anią —  5:7. Polacy 
ajdi w swej grupie trzecie miejsce i będą grać o 
j i  miejsca. O pierwsze miejsce walczą zespoły 
Ukrainy, Norwegii, Danii i Francji.

TENIS. W T e ł Awiwie polskie tenisistki 
pokonały Litwę —  3:0 w  pierwszym meczu roz­
rywek drugiej grupy strefy euro-afrykańskiej 
Pnćbani Federacji. Prócz tych drużyn w grupie 
pają reprezentacje Botswany i E tiop ii

PŁYWANIE. Brytyjczyk M. Foster pobił re- 
bxd świata, uzyskując na dystansie 50 m stylem 
nwcylkowyin, czas 24,07 sek.

PIŁKA NOŻNA. D o półfinału mistrzostw 
Europy drużyn młodzieżowych awansowały 
Szkoda i Francja. W m eczach rewanżowych 
Szkoowygrali z Węgrami —  3:1 (pierwszy mecz 
15), a Francuzi z Niemcami —  4:1 (pierwszy
mecz—0:0).

* Chorwacja w meczu towarzyskim pokonała 
Izrael—2:0, a Czechy —  Turcję —  3:0. Niemcy 
zremisowały z D a n ią  —  0 :0  (d ru ż y n y  
młodzieżowe do lat 21).

KOSZYKÓWKA. W z a w o d o w e j lid z e  
amerykańskiej NBA zespół Sacramento Kings 
przegrał z liderem dywizji Phoenix Suns — 
98:102. _________________________

100 lat pierwszej nowożytnej Olimpiady

Początki historycznego sportu
Spraw ność  fizyczna u z a ran ia  dziejów  

ludzkości miała niepom iernie w iększe znacze­
nie niż w dzisiejszym świecie. W tedy bowiem 
chód lub bieg stanowił jedyny dostępny pier­
w otnem u człowiekowi środek  pokonyw ania 
przestrzeni i przenoszenia się  z miejsca na miej­
sce . Szybkość  b iegu  i z ręczn o ść  w  skoku  
ra to w a ły  m u  ż y c ie  w u c ie c z c e  p rz e d  
drapieżnymi zwierzętami, a  celność i siła rzutu 
decydowały o  tym, czy nasz p rarodzic k ładł się 
sp a ć  z  p e łnym  ż o łą d k ie m . W  w aru n k ach  
ciężkiej walki o  byt z  otaczającą go przyrodą 
człowiek prahistorii znajdował się nieustannie 
w  ostrym  treningu w podstawowych dyscypli­
nach  lekkoatletycznych. Byłoby jednak  oczy­
wistą p rzesadą mniem anie, że w ciągłym upra­
wianiu tych ćwiczeń ju ż  w tedy odnajdywał urok 
sportu . Były o ne  dla niego czymś nieporówny­
w alnie ważniejszym —  po prostu warunkiem 
zachowania istnienia.

W iele wody zaniosły rzeki do  mórz, zanim 
p o d s ta w o w e  fo rm y  ćw ie c z e ń  c ie le sn y c h  
skrystalizowały się w  sport i u jęte zostały w  for- 
malistyczne kanony ścisłych przepisów, zanim 
były jaskiniowiec zasmakował w radości samego 
r u c h u  i p o z n a ł  p ię k n o  p o k o jo w e g o  
współzawodnictwa. A  kiedy to  ju ż  się  stało 
narodziła się lekkoatletyka. W  różnych częściach 
świata odbywały się rozmaite zawody, a le najbar­
dziej znane są  Igrzyska Olimpijskie.

W edług mitów greckich, inicjatorem Igrzysk 
O lim p ijsk ich  m ia ł być najw iększy  b o h a te r

starożytności, Herakles,* który dla upamiętnienia 
swoich niezwykłych czynów około 1253 roku 
p.n.e. po raz pierwszy zwołał młodzież z całej 
Grecji na wielkie zawody. Istnieją także legendy 
w odmienny sposób wyjaśniające genezę tego 
najsłynniejszego święta sportu. O to król Pisy w 
Elidzie, Ojnomaos, zgodnie z wyrocznią, miał 
zg inąć  z  ręk i w łasnego  z ięc ia . W  obaw ie 
spełnienia się tej przepowiedni ogłosił, że piękną 
swą córkę H ippodamię odda tylko temu, kto 
zwycięży go w wyścigu zaprz^ów  konnych. Ojno­
maos miał wiatronogie rumaki, bez trudu tedy 
jego lekki rydwan d opędzał puszczonego zrazu 
rozmyślnie przodem konkurenta, którego król 
przebijał włócznią. Tak legło już trzynastu zalot­
ników (być może stąd wziął się przesąd o  fatalnej 
trzynastce), gdy do  zawodów zgłosił się syn Tan- 
tala, przebiegły Pelops. Wiedział on dobrze, w 
ja k i  s p o só b  sk ończy li je g o  po p rzed n icy , 
p rzekupił więc woźnicę króla, który obluźnił 
szprychy w kołach rydwanu: Podczas pościgu 
spowodowało to  katastrofę i O jnomaos zginął. 
Chytry Pelops wziął nie tylko Hippodamię, lecz 
także zasiadł na tronie. Sprzedajny woźnica 
dom agał się zapłaty, więc Pelops zrzucił go do 
m o rz a ,  zw a n e g o  o d tą d  M y rto u m  m arę . 
W ówczas posłan iec bogów, H erm es, ojciec 
woźnicy rzucił straszliwą klątwę na ród Pelopsa. 
T en zaś w obawie boskich kar złożył wspaniałe 
o fia ry  i d la  p rzeb łagan ia  N ieśm ierte lnych  
zainaugurował w pobliskiej Olimpii igrzyska. 
S tać  to  się miało w 884 r.p.n.e.

W owych czasachnlszczycielskie wojny 
rujnowały greckie państewka. By położyć temu 
kres wyrocznia delficka nakazała królom Iphito- 
sowi z Elidy i Likurgowi ze Sparty organizować 
zawody. Między tymi królami i władcą Pisy Klej- 
stenesem, na którego terenie znajdowała się 
Olimpia, zawarty został uroczysty układ — 
"pokój boży". Tekst umowy został wygrawerowa­
ny i złożony w świątyni Hery w Olimpii. Głosił on 
świętość tej miejscowości, zapewniał zawodni­
kom śpieszącym na igrzyska bezpieczne przejście 
przez wrogie państwa oraz zawieszenie broni i 
całkowite wstrzymanie się od wszelkich sporóww 
okresie igrzysk, które odbywać się miały w lipcu 
lub sierpniu raz na cztery lata. Jednakże wszy­
stko, co się działo przed rokiem 7^6— pierwszy­
mi zarejestrowanymi igrzyskami olimpijskimi, 
należy do świata legend. Od tej daty dopiero 
zaczynamy stąpać po pewniejszym gruncie histo­
rycznym.

Ten wielki ogólnogrecki festiwal sportowy 
odbywał się regularnie co cztery tata aż do 394 
roku, kiedy to  cesarz rzymski, Teodóźjusz, z 
gorliw ością  neofity  trop iący  wszystko, co 
pogańskie, zakazał urządzania Igrzysk. W 426 r. 
cesarz Teodozjusz II polecił zniszczyć Olimpię. 
Sto lat później trzęsienie ziemi i wody Kladeosu 
dokonały reszty. Olimpia pokryła się warstwą 
ziemi, piasku i mułu i na długie lata uległa zapo­
mnieniu.

Tu warto zauważyć, że potocznie używany 
jako synonim Igrzysk Olimpijskich termin olim­
piada oznaczał okres czteroletni między dwoma 
kolejnymi igrzyskami, a rok 776 p.n.e., rok pier- 

. wszych Igrzysk, Grecy przyjęli za początkową 
datę chronologii historycznej.

Opracował W ładysław  PODMOSTKO
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’% c LTV
7.00—Dzień dobry. 1735— 

Marata. 18.00 — Wiadomości
18.10 -  Gest 1830 —  Rząd 
postanowił. 18.45— Wiadomości 
(ra.); 1855— Teleanons. 19.00 
-Dla dzieci. 1925— Tełearteł.
20.10—Niema tego złego, co by 
m dobre nie wyszło.2030— Pa­
norama. 21.10 — Studio sporto- 
w. 21.20 — Międzynarodowy 
Dari Teatru. 22.00— Kawiarnia 
Konrada. 2245— Program spor- 
^■22". 2110—  Wiadomości 
»«2onie.

LUK
730— Poranne koło. 9.00 

-Tdesbop. 9.05 —  S. "Bez 
jest źle". 16.05 —  "99-1"

r  8  anf)*  17 00 —  C zas- *'■20— wiadomości z HoUy- 
Ijoodu. 17.50 — W szystko. 
£10—Film anim. 1 8 3 5 — S. 

■ «z domu jest źle". 19.25 —  
1 9 3 0 - Program so- 

l ^demokratów Litwy. 20.00 
^Wiadomości. 20.25 —  Bul- 

*tow. 21.00— S .T to -  
upał". 22.00 -  Kon- 

!łi< e — Wiadomości. 
n «  -  Sbow Benny Hilla. 

14X45-FUm  "Kabaret".
BAŁTYCKA TV

U 30 s. T a k  świat się

t tV

B H H l
'*■ -  R M 1 H K  U -

18.45 -
l**5 £S°,V 900 -
O f S * * - 20-30 _ Re-

21.2(1 5ludio tpono- 
B§j}[ "U boczny
S S-Z łli * " i '?*■ 23.10 —̂Hotel muzy-

Dziennik wie-

M . INK
' kolo. 9.00

S p0,̂ a n t W ^ S'" R°- 
1 7 .00  _

c i  18.10 ̂  ij^k ieck ie  kro-
anim. 1 835

kręci". 9 3 0  —  18 3 0  —  Pro­
gram D  W. 19.00— S. "M anue­
la". 19.30 —  N B A  z  bliska.
20.00 —  Świat głupot. 2 0 3 0  —  
S . "Manuela". 21.00 —  S. T a k  
ś w ia t  s ię  k rę c i" . 2 1 .5 5  —  
Nowości bałtyckie. 2 2 .0 0  —  
F ilm  "Nieszczęścia Alfreda". 
23.40— Erotyka. Dziewczęta z 
L as Vegas. 0.10— 8 3 0 —r Pro­
gram CNN.

TELE-3
8 .0 0  —  W ia d o m o ś c i  

CN N . 8 .30— 10. proc. 8 .40—  
S. "Santa Barbara". 9 3 0  —  S. 
"M aria Celeste". 17.45 —  Te- 

I le tek s t. 18 .00  —  M uzyka i 
św ięte słowo. 1 8 3 0  —  O kno 
n a  przyrodę. 18.45 —  Film  
dok. 183 5  — 100 proc. 19.05 
— Film  dok. 1 9 3 0 — S. "Santa 
B arbara". 20 3 0  —  Film  anim.
21.00 —  W iadomości. 21.10 
'— Nowości ze sportu . 2 1 3 0 —  
F ilm  "N arodz iny  gwiazdy".
23.20 —  W iadomości. 23 3 5  
— 100 proc. 23.45 —  Nowości 
z e  sp o r tu .  23 .55  —  D zik ie  
południe.

WILEŃSKA TV
17.40 —  S. "D yżurna ap ­

tek a" . 18 .40  —  A u to sh o p .
18.45 —  W iadom ości. Dziś w 
m iasteczku. 19.00 —  S p o rt w 
tygodniu. 19.25 —  Program  
h u m o r. "R az  w ty g o d n iu ”.

19.55 —  Sześć w iadom ości.
20.05 —  Film  "Droga do  ban­
kructwa". 213 0  —  S. "Nocny 
upał”. 22.50 —  Sześć w iado­
mości. 23.00 —  "Wileńska ju ­
trzenka". 23.15— Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 2 3 3 5 — Ci, 
którzy...

KOWIEŃSKA TV 
8 3 0  —  S. "Kameleony".

9 .00— S. "Cżarownica". 10.00
—  18 .00  —  P ro g ram  D W .
18.10 —  Film y anim. d la dzie­
ci. 18.30 —  S. "Czarownica".
19 .30— T V  Kaunas Plus i cza­
so p ism o  "V eidas" p rzed s ta ­
wiają. 20.00 —  W iadomości. 
2 0 3 0  —  A B C  zdrowia. 21.00
—  S. "Kameleony". 2 1 3 0 — S. 
"Policjanci z  Miami". 2 2 3 0  — f  
W iadomości.

- I KANAŁ
5 .0 0  —  P o ra n e k . 8 .00 ,

11.00, 14.00, 17.00, 22.40 —  
Wiadomości. 8.15 1—■ S. T a je ­
mnica kobiety z  tropików". 9.10 

T e m a t .  9 .5 0  —  K lu b  
podróżników. 1035  —  Smak.
11.10 —  Spółka TV R  "Mir*.
11.40 —  S. "Miejsca spotkania 
zmienić nie można". 1235 —  
W esołe ferie. 14.20— "Przygo­
dy w Odysei". 1535  —  S. "He- 
lene i chłopcy". 16.00— Lekcja 
rocka . 16.30 —  Siedem  dni 
sportu. 17.20 —  S. Tajem nica

kobiety z  tropików". 18.10 — 
Godzina szczytu. 1835  —  Lo­
teria "Milion". 19.00 —  Oko w 
oko. 19.45 —  D obranocka.
20.00— Czas. 20.30 —  O pera­
cja. 2 0 3 0  —  Film "Śmierć w 
tym ogrodzie". 22.50 —■■ I. De- 
midow. "Obóz". 23.40 •—  S. 
"Miejsca spotkania zmienić nie 
można".

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8,10 —  

Dzień dobry z Polski. 10.00—  
W iadomości. 10.10 —  Pro­
gram dnia. 10.15 —  Muzyczna 
Jed y n k a . 11.15 —  "Stawka 
większa niż żydc" ode. 16.12.15
—  Blok programów edukacyj­
nych. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Program dnia. 13.15
—  P re m ie ry  s a te l i ty :  
Pożegnanie z  M arią —  film fa­
bu larny  p rodukcji polskiej.
14.45 —  "W spólna Europa”.
15.05 —  Zaproszenie. 15.25 —  
Rozmowa dnia. 1535  —  Pro­
gram dnia. 16.00— Panorama.
16.20 —  Magazyn Katolicki. 
1630  —  Rewizja nadzwyczaj­
na. 17.20 —  Gość TV  Polonia. 
1 7 3 0 — T ropy" cz. 2 .18 .00— 
Teleexpress. 18.15 —  "Sześć 
milionów sekund" ode. 3(19)—  
seria l dla .m łodych widzów.
18.45 —  Muzyczna Skrzynka 
Teleexpressu. 19.15 —  Czarne

chm ury ode. 7(10) —  serial 
TVP. 20.20 —  Dobranocka. 
2030  —  Wiadomości. 21.00— 
Studio kontakt. 21.45— Dzien­
nik TV  —  program satyryczny.
22.00 —  Panorama. 2230  — 
Czwartkowy teatr satelitarny. 
0.15 —  Program na piątek. 0.20
—  K. O . C  ode. 4 .0 .45— "Jan 
S arkander ze  Skoczowa" — 
film dokumentalny. 1.40— Pa­
norama. 2.10 —  Zakończenie 
programu.

TVP-1
7.00— Kawa czy herbata?

8.45 —  V. L P. —  rozmowa 
Jedynki. 9.00— "Różowa pan­
tera" (19 )— serial anim. prod. 
U S A  9 3 0  —  Rządy dzieci, 
czyli pajdokracja . 10.00 — 
W iadomości. 10.10— Mama i 
ja . 10.25 —- Gimnastyka buzi i 
ję z y k a . 10 .30  —  D om ow e 
przedszkole. 1035  —  Poroz­
mawiajmy o  dzieciach. 11.05
—  " P ra w n ic y  z M ia s ta  
Aniołów —  serial prod. U SA  
1 13 0  —  Muzyczna Jedynka.
12.00 —  Gotowanie na ekra­
nie. 1220  —  T o  jes t łatwe — 
oczko w prawo... oczko w lewo. 
1230  —  Tald jest św iat 13.00
—  W ia d o m o śc i.  13 .10  — 
Agrobiznes. 13.15— Magazyn 
N otow ań. 13.40 —  Klinika 
zdrowego człowieka. 14.05 —

M iędzy nam i zw ierzętam i.
14.25 —  Strzał w dziesiątkę. 
1430— Eko-lego. 14.45— Kli- 
p e r  —  M orskie katastrofy.
15.00 —  Zwierzęta świata (2- 
o s t . )  —  film  d o k . p ro d . 
hiszpańskiej. 1530 —  Strzał w 
dziesiątkę. 1535 —  Brzuch. 
1530 —  Program dnia. 16.00
—  Dla młodych widzów. 1630
—  "Max Glick" "Wybór zawo­
du"— serial prod. kanadyjskiej.
17.00 —  Dla młodych widzów.
17.25 —  Dla dzieci. 1730 —  
Kalendarium XX wieku. 18.00
—  T e le e x p re s s . 18 .2 0  — 
Fiłmidło. 18.40 —  Automania.
19.10— T a ta  Major"— serial 
komediowy prod. U SA  1930
—  Magazyn katolicki. 20.00 — 
W ie c z o ry n k a . 20 .3 0  — 
Wiadomości. 21.10 —  "Niety­
kalni" (15/18) —  serial prod. 
U S A  22.00 —  Wieczór pub­
licystyczny. 23.20 — Diariusz.
2 3 .3 0  — P egaz . 24 .00  — 
Wiadomości gospodarcze. 0.15
—  Informatorzy na sprzedaż.
0.30 —  "Sława w XX wieku 
oczami Clive'a Jamesa" (5) — 
serial dok. prod. angielskiej.
1.20 —  Książki najlepsze. 1.25 
— 3.45— Hity Jedynki. 1.25— 
"Papież nadziei" — film doku­
m entalny. 2.20 —  "Znak w 
górach" —  reportaż. 2 3 0  — 
Zakończenie programu.

p lf B £
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 Patrol dro­

gowy. 10.05 —  S. "Rodzina 
Campbellów". 11.00 —  Kurs 
dolara. 11.10 —  W yproduko­
wane w Rosji. 11.15 —  Sporto­
wy tydzień. 11.45 —  Apteka. 
1 1 3 5  —  90x60x90. 12.15 — 
Film fab. "Pirat "Czarna bro­
da". 17.45 ^  S. "Mściciele".
18.40 —  Autoshop. 18.45 —  
Dziennik. Dziś w miasteczku.
19.00 —  Film fab. "Zrodzona 
p rzez  rew o luc ję" . 20 .45  — * 
Tydzień. 21.15, —  Film  fab. 
"Zrodzona przez rewolucję".
22.55 —  Sześć w iadom ości.
23.05 —  Dziennik. Dziś w mia­
steczku. 23 2 0 — Nowości muzy­
czne. 23.40— Kanał muzyczny.

BAŁTYCKA TV 
8 3 0  —  S. T a k  świat się 

kręci”. 9 3 0  —  18.20 —  Pro­
gram DW . 1830 —  Film fab. 
"Na pięknym brzegu". 20.00 — 
S tare  anegdoty. 20.30 —  S. 
"Manuela". 21.00 —  S. T a k  
i w ia t  s ię  k ręc i" . 21 .5 5  g i  
B ałtyckie  nowiny. 22.00 —  
Film fab. "Elektrosźok". 2335

i. —  Erotyka. Dziewczęta z Las 
Vegas. 0.25— 8 3 0 — Program 
CNN.

KOWIEŃSKA TV
8.30 —  S. "Kameleony^.

9.00 —  Z  serii "Kryminalne hi­
storie’’. 10.00 —  18.00 —  Pro­
gram DW. 18.10—  Filmy anim.

dla dzieci. 183 0  —  Film fab. 
"Niespokojna dusza". 20.00 —  
Wiadomości. 2 0 3 0 — Muzyka.
21.00 —  S. "Kameleony". 22.00
—  S. "A gen t M". 22 .30  —  
Dziennik.

TELE-3 
8.00~—  D ziennik CNN. 

8 3 0  —  100 proc. 8.40 —  S. 
"Santa B arbara". 9.30 —  S. ' 
"Maria Celeste". 17.45— Tele- 
tekst. 18.00 —  Muzyka. 1830
—  Europejska scena. 1835  —  
100 proc. 19.05 —  Detektor. 
1 9 3 0  —  S. "Santa Barbara". 
203 0  —  Film anim. 21.00 — 
Dziennik. 21.15— Sport. 2130  
— S. "Góral".2 2 3 0 — Film fab. 
"Bonneville, Arizona". 23.25 —  
Dziennik. 23.40 —  100 p ro c  
23.50— Sport.

I KANAŁ
5 .00  —  P o ran ek . 8 .00,

11.00, 14.00, 17.00, 22.25 — 
Wiadomości. 8.15 —  S. T a je ­
mnica kobiety z tropików". 9.05
—  Oko w oko. 9.45 —  Festiwal 
K. Szulżenko. 10.25 —  Dopóki 
wszyscy w d o m u . 11 .10  —  
Spółka TV R "Mir*. 1130  —  S. 
"Miejsca spotkania zmienić nie 
można”. 13.00 —  Wesołe ferie. 
1330  — Film anim. 14.20 — 
"Przygody w Odysei". 1430  — 
Film anim. 1430 —  "Wesołe 
żabki". 16.30 —  Siedem dni

sp o rtu . 17.00 —  D ziennik.
17.20 —  S. Tajem nica kobiety 
z  tropików". 18.10— "Gwiazda" 
przedstawia. 18.25 —  Człowiek 
i prawo. 1835  —  Pole cudów.
19.45 —  Dobranocka. 20.00 — 
Czas. 20.45 —  Sr "Na wariac­
kich papierach". 21.40— Spoj­
r z e n ie .  22 .3 5  —  W e ste rn  
"Wściekły pies Morgan". 0.10
—  S. " M ie jsc a  sp o tk a n ia  
zmienić nie można".

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 10.00 —  
Wiadomości. 10.10— Program 
d n ia . 10.15 —  "Krzyżówka 
szczęścia". 10.45 —  "Sześć mi­
lionów sekund" ode. 3 —  serial 
dla dzieci. 11.15 —  "Czarne 
chmury” o d e  7 —  serial TVP. 
12.15 —  Blok programów edu­
kacy jn y ch . 13 .00  —
Wiadomości. 13.10— Program 
dnia . 13.15 —  W spom nień 
czar; "Piętro wyżej" —  film ar­
chiwalny prod. polskiej. 1435
—  Publicystyka. 15.15 —  "Dia­
riusz". 15.25— Rozmowa dnia. 
1535 —  Program dnia. 16.00
—  Panorama. 16.20— "My"—  
program  poetycki, 16.40 — 
"Od przedszkola do Opola" — 
Elektryczne Gitaiy. 17.25 — _ 
Gość TV  Polonia. 1730— Ma­
gazyn kulturalny . 17.45 — 
Przeg ląd  prasy  polonijnej.

18.00 —  Teleexpress. 18.15 — 
"Bajki pana Bałagana". 18.45— 
"Krzyżówka szczęścia”. 19.15— 
"Radio Romans" ode. 11 — se­
rial TVP. 19.45 —  "Auto-Mo- 
to-Klub". 20.00 — "Hity sateli­
ty". 20.20 —  D obranocka . 
2 0 3 0  —  Wiadomości. 21.00
—  Muzyczny Festiwal Łańcut- 
95. 22.00 —  Panorama. 22.30
—  "Kariera Nikodema Dyz­
my" ode. 7  (o st.)  —  serial 
TVP. 23.30 —  Program  na 
sobotę. 2 3 3 5 — "Pałer"— ma­
gazyn wibracji muzycznych. 
0.05 —  Przegląd Filmów o 
Sztuce. 1.05 —  Kino nocą; 
"Lubię nietoperze" — horror 
produkcji polskiej. 2 25  — Pa­
norama. 2.55 —  "Wojciecha 
Mazurkiewicza i Kuby Strzy- 
c zk o w sk ieg o  W ieczo rn e  
O p o w ieśc i" . 3 .35  — 
Zakończenie programu.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8.45 —  V.I.P. — rozmowa Je­
dynki. 9.00— "Moda na sukces"
— serial prod. U SA  930 — 
Mój program na antenie. 10.00
— Wiadomości. 10.10 —  Ma­
ma i ja . 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 11.00 —  "Star 
Trek — stacja kosmiczna" — 
serial s-f. prod. U SA  11.45 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Zrób to tak jak my. 12.15 —

M ałe spojrzenie. 1230 
siebie. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 
Magazyn Notowań. 13.45 — 
Misteria i obrzędy wielkopost­
ne. 14.05— Idole? (4)— "Mai- 
vina". 14.25— Wiedzieć znaczy 
żyć. 14.30 —  Teleplastikon. 
1430 —  Nowa matura — Re­
giony jako źródło zmian. 15.05
—  Tai jest Ojczyzna. 15.25 
Jeśli nie Oxford, to co? 1535 
Sekswizja. Marzenia i fantazje 
erotyczne. 1530 —  Program 
dnia. 16.00— Muzyczna Jedyn 
Ica. 1630 — "Moda na sukces'
—  serial prod. U SA  17.00 — | 
Dla młodych widzów. 17.25 — 
Dla dzieci. 1730 — Kalenda­
rium XX wieku. 18.00 — Tele- 
express. 18.20— T ata , a Mar­
cin powiedział...". 18.30 —-1 
Goniec. 18.45— Test— maga­
zyn konsum enta. 19.05 — 
Randka wciemno. 1930— "Co 
by tu jeszcze...". 20.00 — Wie­
czo ry n k a . 20 .30  — 
Wiadomości. 21.10— "Niewin­
ne kłamstewka" — komedia 
prod. USA 22.45 — Puls dnia.
23.00 —  WC Kwadrans. 23.25 
— MdM, czyli Mann do Mater­
ny, Materna do Manna. 0.40— 
"Dusiciel z Bostonu" — film 
kiym. prod. USA 2.40 — Go­
niec. 3.00 — Zakończenie pro­
gramu.
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Nagrodzono 
plastyków 

i wydawców 
najpiękniejszych 

książek
W  białej sali Ministerstwa Kul­

tury  uhonorow ano zwycięzców 
konkursu sztuki księgarskiej Litwy 
i innych państw bałtyckich. Wydaw­
com  n a jp iękn ie jszych  książek  
u b ieg łeg o  ro k u  i p la s ty k o m  
wręczono nagrody pieniężne, dy­
plomy. ' ;

K onkurs sztuki edytorskiej 
odbył się na Litwie już po raz 28. 
Najpiękniejsze, najdekawięj wyda­
ne książki 1995 r. wybrała komisja, 
której przewodził plastyk Saulius 
Chlebinskas. Na jej decyzje trzy 
równorzędne nagrody konkursu 
p rzy p ad ły  w y dan iom  o ficyny  
Związku Pisarzy. W trybie tajnego 
głosowania nagrody przyznano wy­
dawcom i plastykom zbiorku poezji 
Jonasa Strielkunasa "Kąpanie ru­
maka" (plastyk Rom as Orantas), 
książki M artynasa V ain ila itisa  
"Błękitny paw pawi się" (plastyk 
Irena Źviliuviene) i poezji Marceli- 
jusa Martinaitisa "Pam ięć (plastyk 
R o m a s  O r a n ta s ) .  P o n a d to  
dziesięciu plastykom i wydawcom 
wydanych w ubiegłym roku edycji 
przypadły dyplomy konkursu.

Jak powiedział Saulius Chle­
binskas, z  oficjalnie zarejestrowa­
nych na Litwie około 700 wydaw­
nictw tytko kilka cechuje wysoki 
poziom wydawniczy. W  tym roku na 
k o n k u rs ie  sz tu k i k s ięg a rsk ie j 
wyróżnione zostały edycje oficyn 
Związku Pisarzy Litwy, "Vyturis", 
W ile ń sk ie j  A k ad em ii S z tu k  
pięknych. "Mintis", "Baltos lankos", 
N au kowo - En cy kl opedy  czn ego, 
funduszu "Regnum", Państwowego 
Centrum Wydawniczego. Podczas 
uroczystości, zorganizowanej w Mi­
nisterstwie Kultury, uhonorowano 
te ż  wydawców n a jp ięk n ie jsze j 
książki krajów bałtyckich. W  Rydze 
na konkursie sztuki księgarskiej Li- 

Itwy, Ł o tw y  i E s to n i i  za 
najpiękniejsze wydanie uznano al- 
Ibum fotograficzny Józefa Czecho­
wicza "Widojd Wilna XIX wieku". 
ITa p lanow ana na ro k  ubieg ły  
książka ukazała  s ię  d o p ie ro  w 
połowie marca tuż przed konkur­
sem krajów bałtyckich, dlatego też 
jb rak  je j  w śród  nag ro d zo n y ch  
n a jp ięk n ie jszy ch  książek  li te ­
wskich. Album fotografii oficyna 
"Baltos lankos" wydała z serii "Bib- 
i io th e c a  B a ltic a " ,  z b io re k  
skomponowała La im a  Skeiviene, 
pl as tyk iem  j e s t  E u g e n iju s  
Karpavi£ius (na zdjęciu), fotogra­
fem —  Kęstutis StoŚkus.

W przyszłym roku  konkurs 
k s ię g a rsk i k ra jó w  b a łty ck ich  
odbędzie się w Wilnie. M ają być 
zaproszeni nie tylko wydawcy Li-1 
twy, Łotwy i Estonii, ale też Finlan­
dii, Szwecji, innych państw regionu 
bałtyckiego.

(ELTA)
I F o t K. Y sn ag as

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość 
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń  

Filie we wszystkich 
m iastach Litwy.

(Zam. 78)

DROBNE ZA DARMO 
KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
K up o n . i..........— .......— .......— . . v   ........... *...... •••

l .  : — --■*

P o  w y p e łn ia n iu  p o w y ż e j z a m ie s z c z o n e g o  k u p o n u  
tr e ś c ią  o g ło s z e n ia  p ro s im y  go  wyciąć i w y s ła ć  n a  a d r e s  i 
dakcji.

2 0 5 6  VUnlus, L bIsv ó s  6 0 ,
K u rie r W Neóskr, dzieł reklamy, tel. 42-69-63 .

\ m t m m

EKRANY
SK A LY IJA  —  1 sala  —  "Po­

w iedz  m i " tak "  —  o  11 .15 , 13,
16 .30 , 18.20. I I  sa la  —  " Ż ąd n a  
krw i A m erykanka"  (U S A , ero tyk )
—  o  12, 13.40, 15.20, 17, 184 0 , 
20.20.

LIE T U Y A  —  "B ra m a  p iek ła" 
(U S A , h o r ro r )  —  o  1 2 ,1 4 ,1 6 ,1 8 ,  
20.

Y IL N IU S  —  "S p ec ja lis ta"  
(U S A ) —  o  1 2 3 0 , 16.40. " S p ace r  
w  ob ło k ach " (U S A )  —  o  14.40.
29.111— "D zielne se rce"  (U S A ) —  
o  18.45.28.111— " S ta re  d o b re  cza ­
sy" (C zechy , S łow acja) — o  18.45.

H E L I O S  T i d e o s a l o n  —  
"C h iń sk a  k a m a s u tra "  (U S A , e ro ­
ty k )  —  o  1 1 .4 0 ; "C e n n y  c io s"  
(U S A ) —  o  13.20; "D ecyzja  likw i­
dac ji"  (U S A ) —  o  1 5 3 0 . "N iedo­
b r a  k o c h a n k a "  (W ło c h y )  —  o  
17 .4 0 ; " O p e ra c ja  "C zy s te  ręce"  
(U S A , k o m ed ia )  —  o  19.20.

P E R G A L Ć  —  "Z łość” (U S A )
—  o  1 2 ,1 4 ,1 6 ,1 8 ,2 0 ;  29.111 —  o

2 0 ; 3 0 , 3 1 . m - 0 1 2 a
31.111 -  "Dwanaście 
(Jap o n ia , a n t a . ) — o  l4  e,li<r 

M J Ś R A  —  " N .. I  
( U S A ,  d l a
1 0 .3 0 ,  14 , 1 7 .3 0 ,  ^  

3 1 . 1 1 1 - 0  1 0 .3 0 ,1 4  l i  “ l.30! 
" N ie b e z p ie c z n y  do ty k -’, . .? 0 
e ro ty k )  -  o  1 2 . 10 , 1 5 ^  
3 1 . l H - o l 2 . 1 0 .  . M i, 
f l lk ty "  (2  «., In d ie )  —  30*
—  0  15 .4 0 . '

M D E O SA L A  "Ozo" — .0 
d ek "  o  17.30; " F o r t ^ u , . ^  

M
u tw ó r n a  m echaniczne Db», ’

17.30-,T a r y i , ^ ^
30.111 — "M anfred  M a,,,,. '
30.111 -U > , koko, ^  
g n i a z d e m " - o  i B g

- o l 8 . 3 1 . m _ - r a k C K w Z
^  o  14-"Niebo nad Berling- 

0  16-3 0 ' "P roces w Norymj*,, 
dze" —  o  18.

D R A U G Y ST fi —  "Nie 
m a m ie  o  ś m ie r c i  o p iek am *  
(U S A , kom edia) —  o  16,18.

Sklep w  Sęnoji Pilaite 
w  rejonie wileńskim oferuje 

Waszemu domowi:
różne farby, lakiery, tapety i wykładziny.
Niezbędne w gospodarstwie i sadzie: 
nasiona, torf, nawozy, błonę polietylenowy dla potrzeb 

rolnictwa, inw entarz gospodarczy.
W iele towarów m ożna nabyć taniej.
TeL 46-99-35.

(Zam. 371)

Kuplę dwupoziomowe 4-po- 
k o jo w e  m ie s z k a n ie  w 
Poszyłajclach. 

Tel. 61-39-59.
(Zam. 383)

Kuplę 3-pokoJowe mieszka* 
nie w  nowe) dzielnicy, 

TeL 61-52-39.
(Zam. 384)

Kobieta poszukuje poważ­
nej pracy. Wykształcenie tech- 
n lc z n e , p ra w o  Ja z d y , sa­
m o c h ó d , d o ś w ia d c z e n ie  
handlow e, znajo m o ść Języ­
ków: polski, rosyjski I litewski. 

Vllniu8, tel. 42-07-53.
(Zftm. 395)

Sprzedam używany polski 
konny sprzęt rolniczy: grabie, 
kosiarki, przetrząsacze daru, 
koparki ziemniaków, mogę 
dostarczyć. 

Trakal, tel. (8-238) 4-17-4&
(Zam. 389)

Zatrudnimy wykwallflkon- 
ne krawcowe. 

TeL 42-70-29, wieczorem 46- 
38-96.

(ZU124M9

Sprzedam lustro-tremo. 
Tel. 45-69-61.

SaBai-O)

KALENDARIUM
•  Czwartek (2ŁIID jest 89 dniem 

1996 r. Do końca roku Z78dni
• Znak Zodiaku — Baran-
•  Imieniny: Aleksandra, Am 

.Inna, Sykstusa. I I  H
• Wschód Słońca —

—  18.48. Długość dnia 12 gP® 
m in .j^H

Aft B i u r o  u s ł u g  
”  - I N T E W t U S t  A S  ”

Dokumenty rejestracji
zakładów.

VI In kia, J .  B asanav ić łaus 29 a, 
II p ię tro , te ł. 65-02-45.

(Zam. 179)

B|

W yra zy  głębokiego współczucia dyrektorowi 
Czekoniskiej Szkoły Średniej

Wacławowi GRINASOWI

sk ła d a  z e sp ó ł p racow ników  
Bujw idziskiej Szkoły  P odstaw ow e]

Litew ska Służba 
rologiczna
c h m u rz e n ie  z przej y ;J;r 
p rz e w a ż n ie  bez op*
południow o-zachodni. OTL

Tem peratura 3-5 »>»!>"'ĉ !d f  
29 lokalnie,30

jo n < ^  opady. TempW  ^
-4 do  + 1 , w dzień 0-5

1 KURIER WILEŃSKI
W ydawca 

ZSA "Kurier W ileński"

D rukuje SA „S pauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEW SKI
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2056  V H nius,U etuvos R espub lika  

Kod 67218 
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SL 322
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TELEFO N Y: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast. sekretarza —  42-79-50- ^  42.79^4, 
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowycn  ̂
ekonomiczny, iycia  wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, IK e ra tu r> _ ^  
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Ogłoszenia i reklamę do "Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za t r e ś ć  o g ło szeń  red ak c ja  n i#  o dpow iada . 
O pinie czy teln ików  z aw arta  w  ich  lis tach  n ie  za ­
w sz e  s ą  zb ieżn e  z  op in ią  redakcji.


